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Poznań, 10 kwietnia.

Doniesienia z Białogrodu
Nowy gabinet serbski krząta się we­

dług sit okoto uporządkowania finansów 
państwowych, znajdujących się w nader 
opłakanym stanie. W celu pomniejszenia 
długu bieżącego postanowił minister finan­
sów spłacić całą sumę, jaką wyniosły 
taksy ekspropriacyjue przy budowie pań­
stwowych linii kolejowych. Suma ta wy­
nosi 1,200,000 frauków. Ma ona zostać 
dostarczoną przez sprzedaż serbskich lo­
sów państwowych w ilości 87,800 sztuk, 
które dotychczas zastawione były w bia­
łogrodzkim banku narodowym jako pod­
kładka pożyczki zaciągniętej u niego we 
wysokości 2 miliouów fra-ków.

Za powyższą kwotę zlombardowano 
czasu swego w ogóle razem wziąwszy 
49,900 sztuk niesprzedanych serbskich 
obligacji państwowych, niżśj połowy no­
minalnej ich wartości.

*8 Z liczby zlombardowanych tych obli- 
gacyi rezerwuje sobie minister finansów 
22,000 sztuk w celu wypłaty rekwizycyi 
wojennych, które na mocy poszczególnój 
ustawy mają być. wypłacaue w trzech 
czwartych w obligacjach państwowych, 
a w jednśj czwartej gotówką — a któ­
rych wypłaty dotychczas jeszcze rząd 
serbski również nie uskutecznił.

Ponieważ zaś więcej niż połowa owe­
go dłn?u bankowego gwarantowaną jest 
owemi 22,000 państwowych obligacyi lo­
sowych, przeto już dziś można uważać za 
zupełnie zapewnioną wypłatę tak reszty 
bankowój sumy jak i długu powstałego 
dla państwa przez wywłaszczenia — 
zwłaszcza, że losy serbskie na giełdzie 
wiedeńskiej notują się obecnie we wyso­
kości 37 florenów. Minister finansów 
dr. Wnic już co do całój powyższej ope­
racji ułożył się z białogrodzkim bankiem 
narodowym — a propozycya jego odno­
śna w poniedziałek zatwierdzoną została 
przez radę serbskich ministrów.

Sprzedaż pomienionycli obligacyi pań­
stwowych uskuteczni minister za pośre­
dnictwem jednej z pierwszorzędnych firm 
bankowych.

Przed kilku dniami strzelało kilku 
austryackieh strażników celnych w okoli 
cy pogranicznej wioski Brnicy na barkę 
przeprawiającą się przez Dunaj, w któr6j 
znajdowało się 15 serbskich obywateli. 
Szczęściem nie raniono nikogo; rząd serb­
ski zażądał jednak od gabinetu austrya- 
ckiego wytłomaczeń co do przyczyn i na­
tury zajścia tego, prosząc równocześnie o 
podjęcie środków odpowiednich, aby na 
przyszłość tego rodzaju przykre zajścia 
zostały uniemożebnione.

Telegra m 37--

Koblencya, 9 kwietnia. Książę na- 
sawski wraz z syuem i świtą przybył tu 
dotąd popołudniu o godzinie piątej. Dal­
szą podróż do Luksemburga naznaczono 
na jutro, godzinę dziesiątą z rana.

Luksemburg, 9 kwietnia. Książę 
Adolf przybędzie tu jutro o wpół do trze­
ciej po południu, a udawszy się wprost 
do pałacu, przyjmować tam będzie radę 
państwa i radzców rejencyjnych. W czwar­
tek złoży książę przysięgę, poczem wyda 
ucztę dla deputowanych.

Luksemburg, 9 kwietnia. Burmistrz 
■ wzywa mieszkańców, aby jutro ozdobili 

miasto w barwy luksemburskie, orańskie 
i nasawskie.

Luksemburg, 9 kwietnia. Prasa 
w ozdobnych, świątecznych numerach, 
serdecznie wita księcia Adolfa. Miejsco­
wa „Freie Presse“ pisze, że lubo przyję­
cie będzie skromne, to jednak będzie ser­
deczne. Luksemburg czcząc rejenta, czci 
zarazem i króla. Niech żyje król ! Niech 
żyje rejent!

Paryż, 9 kwietnia. Słynny chemik 
p. Chevreuil zmarł dziś w nocy, przeży­
wszy lat 103. Urodził on się 1786 roku.

Paryż, 9 kwietnia. Podczas obrad 
parlamentu nad trybunalską procedurą 
senatu przemawiał konserwatysta pan 
Delafosse przeciw projektowi — ponie­
waż senat jako ciało polityczne nie jest 
bezstronnym — i żądał, aby Boulangera 
stawione przed sądy przysięgłych.

Przewodniczący mimo protestacyi po 
stronie prawicy wnosi o zakończenie dys- 
kusyi i o głosowanie — Izba zatwier­
dza wniosek ten 253 głosami przeciw 
242. Posiedzenie miało nader burzliwy 
chatakter.

Paryż, 10 kwietnia. P. Ribot wnićs

w dalszym ciągu posiedzenia, aby do wa­
żności wyroku seuatu potrzeba było nie 
absolutnej większości, ale raczój ł/>» 
wszystkich głosów. Wniosek teu upadł 
217 głosami przeciw 295 Cały projekt 
przeszedł w końcu 318 glosami prze­
ciw 205.

Najbliższe posiedzenie parlamentu od­
będzie się w czwartek.

Londyn, 8 kwietuia. Parlament an­
gielski po dłuższej dyskusji zatwierdził 
pierwsze czytanie bilu o samorządzie 
Szkocył.

Londyn, 9 kwietuia. . Według do- 
niesieuia uadeszłego do „Daily News“ z 
Teheranu miała Peraya podpisać traktat 
z Iiosyą, mocą którego odstąpiła jój 
twierdzę Kelatnadyr.

iMndyn, 10 kwietuia. W Lłchfleld 
przyszło wczoraj do buntu i ciężkiej bójki 
między żołnierzami. Lubo odwach ba­
gnetami starał się rozpędzić krwawo wal­
czących buntowuików, rozpoczęli oni bój­
kę ua nowo po uiejakim czasie. Dwu­
dziestu żołuierzy ciężkie pouiosło rauy. 
Następnie przebiegali żołnierze z wrza­
skiem ulice miasta, drzuzgocąc około 200 
szyb i okien wystawowych.

Wicekról Irlaudyi w jesieni ma się 
podać do dymisyi — lub też dotrwać aż 
do zakończenia trzechletniej kadencyi 
swego urzędowania. „Globe“ oświadcza, 
że wicekról pracuje zgodnie z duchem 
obecnych rządów, tak, że dymisya jego 
nie mogłaby mieć politycznego cha­
rakteru.

Bruksela, 9 kwietnia. „Indépen­
dance“ odebrała przez Maltę depeszę ze 
Zanzybaru, przeczącą stanowczo wszelkim 
pogłoskom o rzekomym pochodzie Stan- 
leya i Emina w kierunku na Zanzybar. 
Dotychczas żadnych tu nie odebrano do­
niesień w téj mierze.

Paryż, 10 kwietnia. Parlament w 
czwartek odroczy się aż do połowy maja 
w obec niemożliwości przedyskutowania 
budżetu przez świętami wielkanocuemi.

Zofia, 10 kwietnia. Dawniejsi mini­
strowie Radosławów i Jowanczow skazani 
zostali na rok więzienia za publikowanie 
obelżywych wyrażeń o księeiu Ferdy­
nandzie.

Rzym, 9 kwietnia. Według donie­
sienia odebranego z Masowy przez ajen- 
cyą Stefaniego, negus miał mianować na­
stępcą tronu swego siostrzeńca, kacyka 
Mangasza, który mówi po angielsku 
a czasu swego służył za tłomacza konsu­
lowi włoskiemu p. Branchi w misyi jego 
do negusa. Wszyscy wyczekują doniesień

Szoy.
Bukareszt, 9 kwietnia. Catargiu nie 

mógł się porozumieć z królem w kwe- 
styach osobistych przy mianowaniu no­
wych ministrów i dla tego uchylił się od 
zadania utworzenia gabinetu. Mandat 
teu miał król Karól powierzyć jenerałowi 
Floresco.

Berlin, 10 kwietnia. Na posie­
dzeniu parlamentu zatwierdzono wybór 
dep. Kohlisa — ale nie zatwierdzono wy­
boru dep. Websky, uchwalając odroczenie 
ostateezuéj decyzji. Parlament poprosi 
kanclerza, aby spowodował rząd pruski 
do poszukiwań co do pewnych nieregu- 
larności, jakie zajść miały według brzmie­
nia protestu. W tymżeż samym sensie 
oświadczyli się pp. Hanemann, Hegel, 
Rickert i Meyer. Wybór dep. Polisa zo­
stał ratyfikowanym. Jutro obrady nad 
zabezpieczeniem inwalidów.

naszych arcbidyecezyi) przenosi się i Offieium 
1 Solemnitas, ale tylko w archidyec-zyi gnie- 
Żnieóskiśj.

Z rejencyl kwidzyńskiej.

Dala 10 kwletala.
(Bac«nośi- •)

Wiadomo czytelnikom „Kuryera“ — 
i było z tego wiele po gazetach rado 

:i, _ 4« wyszedł rozkaz miuisteryalny, 
aby wszystkie imiona polskie były przez 
urzęduików państwowych pisane poprawną 
polską pisowuią. Nakaz to rozsądny i 
sprawiedliwy. Ale cóż się dzieje ? Oto 
imiona polskie bywają przez urzędników 
przekręcane i korumpowane jak dawniej — 
tak i teraz. A więc takiego respektu doznaje 
miuisteryalue rozporządzenie? Tak nie­
stety, bo podobno wyszły z pewnój strony 
jakieś poufne wskazówki, opiewające, że 
tylko na wyraźne żądanie inają urzędnicy 
zatrzymywać polską pisowuią, a jeżeli 
nikt tego nie żąda, to można pisać, jak 
tam komu do gustu. Nieprawdopodobne,

jednak prawdziwe! Wygadała się 
tern przedemną wiarogodua osoba. Dla 

tego baczuość Polacy, nie pozwalajcie 
żaduemu urzędnikowi przekręcać swoich 
nieraz tak pięknych imion. P. minister 
chce, abyście tego wyraźnie żądali, a więc 
żądajcie zawsze i wszędzie u sołtysa, 

bnrmistrza, w sądzie i na landraturze, 
i kto z praw mu przyuależnych nie 

korzysta, ten nie wart zwać się obywa­
telem.

Memranflom Bistupów bawarsfcicta
do księcia rejenta Luitpolda.

* ya wczorajszem posiedzeniu sejmu 
przemawiali posłowie nasi ks. kan. Nen- 
bauer i Leon Czapliński; na posie­
dzeniu parlamentu, przy § 39 ustawy o 
zabezpieczeniu poseł Stefan Cegielski. 
Wszystkie te przemówienia podamy w do- 
słownem tlomaczeniu, skoro nas dojdą 
stenograficzne zapiski.

Od jednego z kapłanów n&aiych 
Arcbidyecezyi otrzymujemy następujące 

ZAPYTANIE !
Dnia 23 kwietnia — we wtorek wielka­

nocny przypada św. Wojciecha, Patrona gnie­
źnieńskiej dyecezyi. W rubryceli podanem 
jest, że się przenosi na drugą niedzielę po 
Wielkiejnocy. Jest ztąd spór, czy przeniesio- 
nem jest tylko oflicium — czy też i zarazem 
solemnitas ? Czy zatém we wtorek wielkanocny 
jest święto uroczyste — czy tóż nie ?!

Unus ex multis!
Na to odbieramy następującą 

ODPOWIEDŹ.
Na mocy Breve Apostolskiego z dnia 28 

listopada 1869 r. (umieszczonego w numerze 1 
trzeciego Bocznika urzędowego kościelnego dla

Najjaśniejszy Książę i Rejencie'. 
Najmiłościwszy Rejencie i Panie 
Jego Świątobliwość Papież Leon XIII 

zwrócił się w Eocyklice z dnia 22 gru­
dnia r. z., świadczącej o Jego trosce o 
Kościół bawarski, jako tóż w równój mie­
rze o Jego zamiłowaniu pokoju, do pod- 
ńsanych niżój Arcybiskupów i Biskupów 
Jawaryi i wskazując na zaczepki, na ja­
kie Kościół za dni naszycli wystawionjr 
jest wszędzie, zachęcił ich do osobliwszej 
„czujności i czynności, do odwagi i chrze- 
ściańsffiej przezorności.“ Idąc z radością 
za ojcowskim głosem widomej Głowy na­
szego świętego Kościoła, zebrali się Bi­
skupi we Frysyngii i obradowali nad tśm, 
jakby obowiązkom swego pełnego odpo­
wiedzialności urzędu zadość uczynić i za­
miary Ojca św. urzeczywistnić mogli.

W obradach tych zwróciły naturalnie 
na siebie uwagę niżej podpisanych Arcy- 
pasterzy bawarskich owe smutne stósunki, 
które od istnienia ligo dodatku do kon­
stytucja tworzą stale przedmiot skarg 

życzeń katolików bawarskich. Już 
r. 1850 złożyli nasi w Bogu spoczywa­

jący przodkowie u tronu J. Kr. Mości 
Maksymiliana II memoryał i zazuaczyli 
w nim kilkakrotnie bezpośrednie przeci­
wieństwo, jakie zachodzi pomiędzy kilku 
stypulacyami zawartego aroczyście przez 
Stolicę św. i J. Kr. Mość ś. p. Maksy­
miliana I konkordatu a poszczególnemi 
częściami konstytucyi. Biskupi uznają 
wprawdzie we wspomnianym memoryale, 
że król Maksymilian I przez swe go 
dne pamięci oświadczenie w Tegern 
see z dnia 15go wrześuia 1821 roku 
przeszkodził jawnemu zerwaniu stósun- 
iów pomiędzy Kościołem a państwem 
ale nie zamilczeli oni. także i o tśm, że 
toczone przez cały wiek ludzki spory do­
prowadziły do takiego niezadowolenia, iż nie 
podobna pokryć milczeniem życzenia, „aby 
przez konstytucyjne usunięcie edyktu re­
ligijnego przywrócono Kościołowi jego 
zupełne prawo i w ten sposób usunięto 
przyczynę wszystkich nieporozumień“. J. 
Król. Mość ś. p. król Maksymilian II 
wydał w sprawiedliwera uznzniu tego naj- 
poddańszego przedstawienia przez król, 
ministerstwo spraw wewnętrznych dla 
spraw kościelnych i szkólnych w dniu 
8 kwietnia 1852 postanowienie do wszy­
stkich rządów powiatowych, które w 
drodze rozporządzenia zniosło najdotkli­
wsze niedogodności a mianowicie ustana­
wiało, aby przy interpretacyi i zastóso- 
wywaniu dwuznacznych i niejasnych miejsc 
drugiego dodatku do konstytucyi przyj­
mowano ową interpretacyą, „która jest 
zgodna z przepisami konkordatu, lub 
zbliża się do niego“. Jeżeli niegdyś 
oświadczenie, wygłoszone w Tegernsee 
przez króla Maksymiliana I, spowodowało 
rzeczywiście błogosławieństwo dla całój 
Bawaryi, gdyż umożliwiało, że katolicy

mogli ze 8poknjnem sumieniem od r. 1821 
składać przysięgę ua konstytucyą i wstę­
pować do obydwóch Izb sejmowych, to 
to zapewnienie, wypowiedziane przez J. 
Król. Mość króla Maksymiliana II, że 
ua przyszłość należy zawsze przyjąć ko- 
rzystną dla konkordatu interpretacyą II 
dodatku konstytucyi, uspokoiło przejęte 
trwogą i wzburzone umysły katolików ba­
warskich. a ówczesnym arcypasterzom 
dało wdzięcznie przyjęte ułatwienie ich 
ciężkiej odpowiedzialności. {Na mocy tego 
najwyższego zapewnienia i kilku iunych 
życzliwych objaśnień z r. 1854 dojrzała 
wtedy nadzieja, że kolizje, jakie dotych­
czas zachodziły tak często, w przyszłości 
łatwiej się dadzą uniknąć i że otworzy 
się droga do tak błogiego dla powsze­
chnego dobra współdziałania władz świec- 
ckich i kościelnych.

Jakże ciężka troska opanowała atoli 
arcżpasterzy bawarskich, gdy reskrypt 
miuisteryalny wydany za najwyższóm roz­
porządzeniem króla w dniu 20 listopada 
1873 zniósł przyrzeczenie królewskie w 
dniu 8 kwietnia 1852 a królewskim 
rządom powiatowym oświadczono, że odtąd 
przepisy II dodatku konstytucyi i wydane 
na ich podstawie rozporządzenia i instruk- 
cye, uważane być winny bez względu na 
konkordat jako wyłącznie obowięzująca 
norma. Przez to zakwestionowano zuowu 
całe błogie dzieło porozumienia, dokonane 
od roku 1850 do 1854 z wielkim mozo­
łem i najlepszemi inteneyami ze stron obu 
i doprowadzone do częściowo przynajmniej 
zadowalniającego rezultatu. W obec tego 
położenia trwającego aż do dnia dzisiej­
szego, uważają niżej podpisani Arcy­
biskupi i Biskupi bawarscy za swój obo 
wiązek, zachęceni słowami Ojca świętego 
i ufając doświadczonej i znanój ojcowskiej 
opiece, jaką Wasza Król. Wysokość ota­
czasz wszystkie sprawy Kościoła w Ba­
waryi, zwrócić się do Waszój Król. WjT- 
sokości z najpoddańszą prośbą, abyś wielkie 
dzieło pokoju, które król Maksymilian I 
rozpoczął oświadczeniem w Tegernsee, a 
które król Maksymilian II uzupełnił wy- 
danemi w roku 1852 i 1854 rozporządze­
niami i objaśnieniami, podjął znowu o tyle, 
iżby w obec nie dających się zaprzeczyć 
przeciwieństw, istniejących pomiędzy kon­
kordatem a drugim dodatkiem do konsty­
tucyi, doszło wreszcie do skutku trwałe 
pokojowe porozumienie.

Zanim atoli ten tak upragniony cel 
osiągnięty zostanie, leżałoby to tak w inte­
resie Kościoła i państwa, jak i w mocy 
Waszej Król. Wysokości, polecić rządo­
wi, aby tę ważną sprawę starał się tym­
czasowo uregulować w myśl tak często 
tak w konkordacie, jak i w konstytucyi 
zapewnionej wolności kościelnej, i aby 
mianowicie w następujących punktach za­
radził dobrze uzasadnionym zażaleniom.

1) Ojciec św. przypominając w rze­
czonej eucyklice uniżenie podpisanym Ar­
cybiskupom i Biskupom prawa Kościoła 
i jego Najwyższych Pasterzy, zwraca 
szczególną uwagę na konieczni 
Kościołowi potrzebną wol­
ność. „Pomiędzy wszystkiemi dobrami — 
powiada on — jakich Stolica Apostolska 
zawsze i wszędzie bronić i przed wszel- 
kićm złem chronić musi, jest bez wątpie­
nia najważniejszą przynależna Kościołowi 
wolność we wszystkióm, czego troska o 
zbawienie dusz wymaga; jest to bowiem 
wolność Boska, która nie pochodzi od ża­
dnego innego Sprawcy, jedno od jednoro- 
dzonego Syna Bożego. On założył Ko­
ściół Swą krwią, którą przelał, On uczy­
nił Go wśród ludzi wiecznym i dał mu 
się Sam za króla. Tak więc dla Ko­
ścioła, tego skończonego tworu Bożego, 
stała się wolność taką własnością, że kto 
jój zaprzecza, ten walczy przeciw samemu 
“ ’ przeciw swemuobowiązkowi...“ „Na­
turze i prawom każdego społeczeństwa na­
dają bliższe przeznaczenie jego pochodzenie 
i jego cel.“ „Jeżelić więc Kościół wolnym 
est w swych celach, to jasnem jest, że na­
leży mu się także swoboda w tśm wszyst­
kiem, czego do osiągnięcia swego celu 
potrzebuje.“

Według tych zasad, wspomniane 
§ 50 II dodatku do konstytucyi króle­
wskich „prawo obrony i dozoru“ nie może 
wcale być rozciągnięte na ustawodawczą, 
administracyjną i sądowniczą władzę Ko­
ścioła, bo władza ta w całej swój pełni 
jest u Papieża i u połączonych z nim 
Biskupów. Kościół musi więc w wyko­
nywaniu tej potrójnej władzy być wolnym 
i niezależnym, gdyż została mn ona bez­
pośrednio i nieodzownie powierzona przez 
Chrystusa Pana. Nawet najszlache 
tniejszy zamiar im

tylko ku dobru Kościoła, nie inoże uspra­
wiedliwić przywłaszczenia sobie i wyko­
nywania praw kościelnych przez władzę 
świecką. Gwaraneya pokoju dla państwa 
i Kościoła nie jtolega na wkraczaniu je­
dnej władzy w sferę władzy drugiej, lecz 
na zobopólnem ograniczeniu się ua własne 
pole, liuiżeuie podpisani Arcybiskupi 1 
Biskupi muszą zatem podzielać zasadnicze 
stanowisko swych poprzeduików, wyra­
żone w memoryale frełsiugskim z roku 
1850, i muszą trzymać się zasady, że 
wspominanego królewskiepo „prawa obrony 
i dozoru“ nie należy rozumieć i wyko­
nywać w ten sposób, Iżby „przynależne 
według istoty i konstytucyi Kościoła Bi­
skupom samodzielne i uiezależue. prawo 
administracji w sprawach kościelnych 
zostało zniesione i arbitralnie ograniczone.“ 
Przyuależna Kościołowi wolność wcale 
nie narusza prawa państwa, przeciwnie, 
prawo państwa nie znajduje nigdzie sil- 
uiejszój podpory, jak w zasadach Ko­
ścioła, który po wszystkie czasy glos^ 
swym wiernym obowiązek: „dajcie cesa­
rzowi, co jest cesarskiego.“

(Ciąg dalszy nastąpi).

że prawo to „obrony i

Ust Solowiewa.

Znany apostół idei katolickiej w Ro- 
syi, Włodzimirz 8olowiew, o którego roz­
prawie „Idée Russe“ wspominaliśmy swego 
czasu obszernie w „Kuryerze“, wystóso- 
wał z powodu krytyki tej rozprawy, za­
mieszczonej przez hr. St. Tarnowskiego 
w styczniowym zeszycie „Przeglądu Pol­
skiego“ następujące pismo do tego mie­
sięcznika :

Pan Tarnowski zdając sprawę z bro­
szury „Idée Russe,“ w styczniowym ze­
szycie „Przeglądu“, przypisał jéj zbyt 
wiele wagi, a przez to stał się niespra­
wiedliwym względem jéj autora. Broszura 
była-lylko prostem wypowiedzeniem myśli 
autora, ale uie ich wykładem. Wykład 
ten obszerny i systematyczny znajdzie się 
w książce „la Russie et l’Eglise Uni­
verselle. Gdy jednak ta, choć dawno do 
druku oddana, dotąd każę na siebie cze­
kać, autor woli od razu odpowiedzieć na 
główne zarzuty krytyka.

Mianowicie uważa za potrzebne wyja­
śnić swoje pojęcia i stanowisko co do 
trzech rzeczy, to jest : co do misyi Rosyi, 
co do proroków i ich roli w społeczeń­
stwach chrześciańskich, i wreszcie co do 
sprawy polskiéj.

Co do pierwszege :
Obowiązek pracowania około chrze- 

ściańskiej organizacyi ludzkości jest jeden 
dla wszystkich narodów, ale ich udział 
w tern dziele jest różny, i jest zależny 
od ich wrodzonych sił i przymiotów, i od 
stosunków w których się znajdują.

Pierwszym warunkiem jaki społeczeń­
stwo spełnić musi, jeżeli ma dojść do 
chrzeéciaùskiéj organizacyi, jest zgoda 
między władzą świecką a duchowną. Ażeby 
ta zgoda nastąpić mogła, potrzeba jest, iżby 
obie strony posiadały całą pełność władzy 
(w swoim zakresie), skupioną w ręku jednej 
żyjącej osoby. Taka pełność władzy du­
chownej, jest w ręku Papieża. Ale peł­
ność władzy świeckiej, ma dziś w całym 
świecie chrześciańskim jeden tylko cesarz 
rosyjski. On jeden jest zupełnie nieza­
leżny od wszelkiej innej ludzkiej władzy. 
Ten fakt nabiera tem większej wagi przez 
drugi równie niezaprzeczony, ten miano­
wicie, że Rosya jest masą etniczną naj­
liczniejszą i najbardziej jeduolitą, i silą 
polityczną najbardziej skupioną. To 
wszakże nie wystarczyłoby samo, by jéj 
dać przywilej wyższej misji w ludzkości. 
To są korzyści położenia, które na naród 
jak na panującego nakładają obowiązki 
względem całego chrześciańskiego świata, 
a ostateczna przyszłość Rosyi nie zależy 
ani od jéj sił fizycznych, ani od polity­
cznie korzystnych warunków jéj położe­
nia, tylko od aktów moralnych, przez 
które ona te swoje sity i warunki odda 
na usługi dobréj lub zlêj sprawy. Autor 
we wszystkiem, co mówił o Rosyi, nie 
przewidywał wypadków, które niby mają 
nastąpić, tylko wskazywał uczynki, które 
powinny być spełnione : jego słowa, to 
nie przepowiednie, tylko raezéj kazania. 
Mówi on, że jeżeli jego naród użyje na 
dobre tych sil, jakie, mu Bóg dał, to bę­
dzie miał odpowiednią tym silom rolę 
i zasługę w świecie i w historyi. Ale 
na odwrót, jeżeli Rosya użyje swoich sił 
na zte, trwając daléj w swoim narodowym 
egoizmie, to te siły nie uratują jéj od 
upadku i zguby, choćby były nieskończenie 

najświętsze zapewlënïe, I jeszcze większe niż są. Nie twierdził
i dozoru“ użyte będzie 1 autor nigdy jakoby Rosya musiała ko-



niecznie taką misyę spełnić, i jakoby ża­
den inny naród za nią spełnić jéj nie 
mógł, tylko mówił, że ona ma więcej od 
innych możności i łatwości do prowadze­
nia dzieła Konstantyna i Karola Wiel­
kiego, że zatem jeżeli swój obowiązek 
spełni, jeżeli przyłączy wschód do ko­
ścioła powszechnego, a zasady chrze- 
ściańskie wprowadzi w swoją politykę 
wewnętrzną i postronną, to łatwiój niż 
każde inne państwo może rozwiązać pro­
blem chrześciańskiój organizacyi i cywi- 
lizacyi. Ale, jeżeli Rosya tego nie zrobi 
i Bogu służyć nie zechce, to Bóg potrafi 
obejść się bez Rosyi.

Z tego zarazem pokazuje się, że niema 
żadnego podobieństwa między misyą Ro­
syi, jak ją autor pojmuje, a mesyanizni- 
zmem poetów polskich. Tamci widzieli 
w swojéj ojczyźnie wybraną ofiarę na od­
kupienie i zbawienie świata : on pojmuje 
swoją co najwięcej, jako rodzaj drugiego 
Izraela, który łatwo mógłby doznać po­
dobnego losu jak pierwszy.

Co się tyczy proroków, mylném jest 
naprzód twierdzenie pana T. jakoby w 
Nowym Zakonie Bóg ich nie zsyłał, bo 
już nie są potrzebni. Sw. Paweł (Kor. 
I, XII, 28) mówi wyraźnie, że Bóg po­
mieścił w Kościele „apostołów i proro­
ków“ i nie wiedzieć zgoła kiedy znie­
siony byłby ten organ główny Ducha św. 
w ludzkości, ta korona teokratycznój bu­
dowy ? Że fałszywi prorocy byli i jeszcze 
być mogą, to nie znosi ani możności ani 
potrzeby prawdziwych. Ich działanie nie 
może być regularném, formalném ani przy- 
mnsowém; ich racyą bytu jest doskona­
łość religii w wolności, i doskonałość wol­
ności w religii.

Co zaś do sprawy polskiéj i czynio­
nych mi z jéj powodu przez p. T. zarzu­
tów, chcę wypowiedzieć tu myśl moją 
bez ogródki, tém bardziéj, że w mojéj 
książce nie ma o tém mowy. Odbudo­
wanie Polski piętnasto-czy dwudziestomi- 
lionowéj zasadzające się jedynie na mnie- 
maném (soi-disant) historyczném prawie, 
nie wydaje mi się ani możliwóm ani słu- 
szném. Wszelkie panowanie jednego na­
rodu nad drugim, wbrew woli tego dru­
giego, jest gwałtem, którego archeolo­
giczne wspomnienia usprawiedliwić nie 
mogą. Przyznaję zupełnie, że głosowanie 
powszechne nie jest nic warte jako za­
sada regularnego rządu : ale kiedy chodzi 
o to, by wiedzieć jakiemu państwu pewna 
ludność ma podlegać, to nie ma na to 
innego rozumnego sposobu, jak zapytać 
téj ludności saméj.

Nie potrzebuję zaręczać, że pragnę 
dla Polski najzupelniejszéj autonomii na­
rodowej, nie tylko ze względów sprawie­
dliwości lub sympatyi, ale przez sam mój 
patryotyzm rosyjski. Co się zaś tyczy 
saméj kwestyi politycznêj, to ta, wyznaję, 
obchodzi mnie bardzo mało. A to dla 
tego, że nie wierzę wcale, iżby w przy­
szłości utrzymać się miały państwa od­
dzielne. Jedna wojna powszechna wystar­
czy na to, by znieść wszystkie dzisiejsze 
podziały polityczne i wyrównać drogi 
przed przyszłą monarchią uniwersalną — 
przed królestwem Chrystusowém, jeżeli 
królowie i ludy spełnią swój obowiązek, 
przed panowaniem antychrysta, jeżeli go 
nie spełnią.

Polska, jako naród, nie zginęła i nie 
zginie nigdy : ale przestała być państwem 
osobném dla siebie, a przestając być 
takiém, wyprzedziła o wiek lub półtora 
wszystkie inne narody chrześciańskie. W 
ten zaś sposób, jeżeli naród polski nie 
był narodem - Messyaszem , to stał się 
przynajmniej narodem — prorokiem. Tra- 
cąe mniemaną fałszywą jedność polityczne­
go bytu odrębnego i samolubnego, wstąpił 
on w przyszłość idealną całój ludzkości, 
stał się, on pierwszy, członkiem téj je­
dności niewidzialnéj, która ma się obja­
wić przed końcem wieków. Et erit unnm 
ovile et unus pastor“.

Do listu Sołowiewa dołączył p. hr. Tar­
nowski następujący, niedługi, ale stanow­
czy komentarz, dotyczący poruszonéj w li­
ście p. S. sprawy polskiéj :

„Z wszelką gotowością pospieszamy 
ogłosić powyższe wyjaśnienia p. Soło­
wiewa. Zastrzeżeń mielibyśmy do zrobie­
nia niemało : ale na to będzie pora, jeżeli 
będzie potrzeba, jak wyjdzie zapowie­
dziana książka, która przyniesie tych my­
śli wykład systematyczny.

Jednę wszakże uwagę zrobić musimy 
już tu, skoro tam, jak p. Sołowiew 
ostrzega, sposobności po temu nie będzie. 
Odnosi się ona do sprawy polskiej. Pod 
tym względem rozumiemy, że Rosyanin 
nie może czuć i myśleć tak jak my, a dla 
p. Sołowiewa mamy szacunku i życzliwo­
ści zbyt wiele, iżbyśmy chcieli mówić co­
kolwiek, coby mu przykrém być mogło. 
Powiemy więc to tylko, co już koniecznie 
powiedzieć musimy i w słowach jak naj­
krótszych.

Naprzód więc to, że śmiałem wydaje 
nam się — a u człowieka religijnego 
dziwném — zaliczanie jakiejkolwiek spra­
wy do rzędu archeologicznych wspomnień. 
Historya nie jest skończona, sprawy nie 
są rozegrane, i Bóg jeden wie, jak się 
jeszcze która z nich w przyszłości roz- 
wiąże.

Że panowanie jednego narodu nad 
drugim wbrew jego woli jest gwałtem, 
którego nic usprawiedliwić nie może, to 
z radością czytamy w Liście p. Sołowie­
wa, bo to jest sam grunt naszych prze­
konań i naszego stósunku do Rosyi. Py­
tamy tylko, czy gwałt taki może być 
usprawiedliwionym przez kłamstwa i fał­

sze od pierwszych podziałowych Katarzy­
ny aż do dzisiejszych dziennikarskich i 
niby naukowych — przez zbrodnie woła­
jące o pomstę do Boga, znowu od pierw­
szych Katarzyny aż do współczesnych 
Murawiewa i Pobiedonoscowa ? Nie był­
by tóż usprawiedliwionym przez żadne 
— choćby było — głosowanie powszech­
ne, bo to byłoby w tym wypadku powol- 
nóm narzędziem w ręku mocniejszego.

Czy przyszłość zachowa lub zniesie 
odrębność państw i narodów, nie wiemy. 
Wierzymy, bo to mamy obiecane, że bę­
dzie kiedyś jedna owczarnia pod jednym 
pasterzem — duchownym. Ale to nigdzie 
powiedzianóm nie jest, iżby owce w tój 
owczarni nie miały być różnych gatun­
ków i różnych kolorów: spodziewamy się 
owszem, że one zachowają te swoje przy­
rodzone gatunki i kolory, a pomimo tych 
różnic w zgodzie ze sobą żyć zdołają.

Gdybyśmy nie byli najmocniój przeko­
nani o dobrćm sercu i dobrej wierze 
p. Sołowiewa, musielibyśmy wziąć za urą­
ganie jego twierdzenie, że Polska wy­
przedziła o wiek lub półtora wszystkie 
narody świata i wskazała im drogę ku 
lepszej przyszłości, kiedy straciła swoją 
niepodległość i została zabraną przez Ro- 
syą. Jeżeli to nawet krok naprzód, to 
nie rościmy sobie z niego prawa do za­
sługi ni chwały, bośmy tego kroku nie 
zrobili dobrowolnie, ale byliśmy zabrani 
wbrew naszej woli, gwałtem. Ale, że 
Polska pierwsza dała światu wzór i przy­
kład chrześciańskiego bratania się i je­
dnoczenia, to prawda, i w tćm znaczeniu 
p. Sołowiew ma słuszność, kiedy ją nazy­
wa narodem-prorokiem, bo ona istotnie 
spełniła w swojój rzeczywistości to, co 
może być dla ludzkości ideałem wolności, 
uczciwości i sprawiedliwości, formą jej 
bytu w jakiejś przyszłej szczęśliwszój 
epoce. Ale to ona zrobiła, ten przykład 
dała nie wtedy, kiedy wbrew wszystkim 
boskim i ludzkim prawom była przez Ro- 
syą zdradą i gwałtem zabraną, ale kiedy 
sama dobrowolnie złączyła się z Litwą za 
wspólną zgodą, we wspólnój wierze w je­
dnę wspólną ojczyznę. Tak robią, tak 
rosną narody chrześciańskie naprawdę, 
narody, które mają Boga w sercu, a mi­
łość bliźniego i honor w postępowaniu.“

Walny zjazd katolików Anstryi.
(Dokończenie.)

9) Co do podróżnych ułatwień dla za­
miejscowych uczestników, postanowili u- 
rządzający zjazd dążyć przedewszystkiem 
do tego, aby te ułatwienia były jednako­
we i jak najprostsze, uzyskali je też w 
jeneralnćj dyrekcyi c. k. austryackich 
kolei państwowych, tak, że wszystkim 
uczestnikom dozwoloną jest jazda do Wie­
dnia, w czasie od 24 kwietnia aż do 2 
maja włącznie, powrót zaś z Wiednia od 
29 kwietnia do 8 maja włącznie, za opła­
tą całego biletu bezpośrednio niższćj kla­
sy w bezpośredniej wyższój klasie, w 
trzeciej zaś klasie za opłatą pół biletu 
drugiej klasy, bez jakiegokolwiek ograni­
czenia klas i jakości pociągów ; zwrócili 
się też następnie urządzający do zarzą­
dów wszystkich wielkich kolei, dochodzą­
cych do Wiednia, a mianowicie do kolei 
północnój imienia cesarza Ferdynanda, do 
kolei południowej, do austro-węgierskiej 
kolei państwowej i do austryackiój kolei 
północno-zachodniej o takie same ulgi, 
i spodziewają się, iż będą przyznane.

Aby z tych ułatwień korzystać mo­
żna, potrzebną będzie na wszystkich ko­
lejach oprócz karty udziału także spe- 
cyalna legitymacya kolejowa, która też 
każdemu zamiejscowemn uczestnikowi ró­
wnocześnie z pierwszą przesłaną zo­
stanie.

Ostateczny wynik układów z zarzą­
dami kolejowemi ogłoszony zresztą będzie 
we wszystkich publicznych pismach, za 
pomocą których zapowiedzianym został 
wiec katolików.

10) Zestawiając to wszystko, co się 
powyżej powiedziało, uprasza się w inte­
resie prostego, a akuratnego kierowni­
ctwa sprawy, aby każde zgłoszenie wy- 
stósowane było dokładnie według tego^co 
następuje:

a) Podawać ma nazwisko, charakter, 
adres (gdzie potrzebne, także i ostatnią 
pocztę), jak niemniej i odpowiednie uwagi 
w myśl punktu 3.

b) Równocześnie z zgłoszeniem prze­
słać należy kwotę udziału, należytość na 
ucztę, gdy kto w niój uczestniczyć chce, 
inaczej bowiem nie mogłoby być za zgło­
szenie uważanćm; także i w wypadkach, 
kiedy wyższą kwotę, niż zwykła za 
udział wpłacono, n. p. naddatek, uczta 
pożegnalna, należytość za więcćj osób, 
wyszczególnić to należy dokładnie i 
z osobna celem dokładnego zapisania w 
księgę.

c) Podać, czy użyć się chce jednój i 
którój z wymienionych sub 9 kolei, jak: 
państwowych kolei, północnej kolei imie­
nia cesarza Ferdynanda, południowej ko­
lei, austro-węgierskiój kolei państwowej, 
austryackiej kolei północno-zachodniej.

Natomiast nadesłane będą każdemu 
zgłaszającemu się jak najwcześniej (pra­
wdopodobnie w pierwszych dniach kwie­
tnia gotowe będą karty wstępu i kolejo­
we legitymacye) karta wstępu, względnie 
speeyalne pokwitowanie datków, potwier­
dzenie zgłoszenia do pożegnalnej uczty, 
zawierające bliższe wskazówki co do de­

finitywnego wydania kart na bankiet, i 
legitymacyą kolejową.

Gdyby zgłoszeń nie można było wię­
cej uwzględnić, to rozumie się, że datek 
zwrócony będzie franco.

Za urządzających wiec katolików 
Pergen.

Porządek czynności 
drugiego powszechnego wiecu katolików 
z całój monarchii, odbyć się mającego 
w salach muzycznego stowarzyszenia we 
Wiedniu, w dniach od 29 kwietnia do

2 maja 1889.
§ 1. Na wiecu katolików odbywać się 

będą :
1) sekcyjne (przysposabiające) zgroma­

dzenia,
2) pełne zgromadzenia uchwalające — i
3) uroczyste zgromadzenia.
§ 2. W dniu 29 kwietnia na zgroma­

dzeniu dla ukonstytuowania wieca, powita 
jego uczestników przewodniczący przygotowa­
wczego komitetu wiecowego i zarządzi wybór 
prezydenta wieca katolików przez aklamacyą.

Innych członków prezydyum i przewo­
dniczących sekcyjnych (§ 7) zaproponuje na. 
stępnie prezydent, a uczestnicy wybiorą ich 
przez aklamacyą.

§ 3. Prezydyum składać się będzie :
Z jednego prezydenta, dwóch wice-prezy- 

dentów i czterech sekretarzy.
§ 4. Prezydent kieruje wiecem i repre­

zentuje go na zewnątrz, przewodniczy pełnym 
i uroczystym zgromadzeniom, czuwa nad po­
rządkiem na nich, udziela głosu i odbiera ta­
kowy i zarządza głosowanie.

§ 5. Wice-prezydenci obejmują w razie, 
gdyby prezydent był zajęty lub na jego za­
proszenie, funkcye tegoż.

§ 6. Sekretarze prowadzą protokóły, za­
pisują powzięte uchwały, i czuwają nad biu­
rem stenografów.

§ 7. Przysposabiające sekcye utworzone 
będą :

1) dla szkoły i nauczania,
2) dla spraw socyalnych,
3) dla prasy,
4) dla umiejętności, sztuk i literatury,
5) dla katolickiego życia i stowarzyszeń.
§ 8. Przewodniczący wymienionych w

§ 7 sekcyi, na których przypada zamianowa­
nie swych zastępców i protokólistów, nazna­
czają referentów, przewodniczą posiedzeniom 
sekcyjnym, kierują rozprawami i głosowaniem 
w nich.

§ 9. Wśród sekcyjnych debat nie będzie 
wykładów, chyba, że na to przewodniczący ze 
szczególnie ważnych względów zezwoli. Bio- 
rący udział w dyskusyi zabierać mogą głos 
do jednego i tego samego przedmiotu tylko 
dwa razy i nie mogą przedłużać swój mowy 
po za 20 minut. — Na wniosek o zamknię­
cie debaty, albo o przejście do dziennego po­
rządku, nastąpić ma zaraz głosowanie. — Po 
przyjęciu zamknięcia debaty, wybierają zapi­
sani za lub przeciw przedstawieniu mówcy z 
pośród siebie po jednym jeneralnym mówcy. 
Referentom przysłużą ostatnie słowo. Uchwały 
zapadają prostą większością głosów obecnych, 
którą przewodniczący sprawdza.

§ 10. Na pełne zgromadzenia uchwala­
jące dostają się referaty ze sekcyjnych wnio­
sków i na nich zapada definitywna uchwała. 
Rozprawy nad temi sekcyjnemi wnioskami 
niedopuszczalne są na pełnych zgromadze­
niach, mogą jednak uczestnicy wieca katoli­
ckiego motywować krótko swój głos za lub 
przeciw odnośnym wnioskom, większego je­
dnak czasu na to, jak 10 minut, nie będzie 
można przyznać. — Na uroczystych zgroma­
dzeniach będą tylko mowy, odnoszące się do 
przedmiotów obrad wiecu katolików. — Po­
dawanie wniosków i uchwalanie wykluczone 
jest z tych zgromadzeń. — Mówców na uro­
czyste zgromadzenia oznacza prezydyum.

§ 11. Przedmiot obrad sekcyjnych stano­
wią następujące sprawy:

a) Wnioski, przydzielone sekcyom przez 
centralny komitet wieca.

b) Wnioski uczestników wiecu katolików ; 
te jednak przez wzgląd na prawne postano­
wienia ustawy o zgromadzeniach nadesłane 
być mają po dzień 23 kwietnia b. r. central­
nemu komitetowi, przygotowującemu drugi 
powszechny Zjazd katolików austryackich 
(Wien I, Annagasse No. 9). — O tćm, czy 
wnioski są dopuszczalne, rozstrzyga centralny 
komitet.

§ 12. Rozpraw, jakie na różnych posie­
dzeniach toczyć się będą, nie można używać 
na reklamę z interesu ; składek w salach po­
siedzeń nie wolno zarządzać.

§ 13. Wszystko, co nie jest niniejszym 
porządkiem objęte, podlega zarządzeniu prezy­
denta.

Za urządzających wiec katolików 
Pergen.

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 9 kwietnia. 
(56 posiedzenie.)

Na dzisiejszem posiedzeniu toczyły się 
obrady nad dalszym ciągiem projektu o zabez­
pieczeniu robotników na starość i w razie nie­
zdatności do pracy i to przy § 30, który 
rozpoczyna drugi rozdział (organizacya). Pa­
ragraf ten brzmi podług uchwał komisyi: 
„Zabezpieczenia na starość lub w razie nie­
zdolności do pracy dokonywa się przez za­
kłady zabezpieczające, które się zakładają dla 
dalszych związków komunalnych albo dla te- 
rytoryum całego państwa związkowego. Może 
także być założony jeden wspólny instytut 
zabezpieczający dla kilku państw związkowych 
albo ich części terytoryum, jako też dla kilku 
dalszych związków komunalnych. W zakła­

dzie zabezpieczającym są zabezpieczone wszy­
stkie osoby przypadające pod § 1, których 
miejsce zabezpieczenia leży w obrębie zakładu 
zabezpieczającego. Skoro zajęcie istnieje w 
fabryce, którćj siedziba znajduje się w kraju, 
uważa się za miejsce zatrudnienia siedzibę 
fabryki. “

Dep. Duvigneau uzasadnia w obec tego 
postawiony przez siebie i swych narodowo- 
liberalnych przyjaciół wniosek: „Zabezpie­
czenie na starość i w razie niezdolności do 
pracy dzieje się za pomocą zakładu zabez­
pieczenia rzeszy.“ Mówca wskazuje, pomi­
nąwszy już polityczne motywa, cały szereg 
praktycznych i rzeczowych przyczyn do swego 
wniosku i zaznacza mianowicie to, że wszyscy 
wielcy przemysłowcy i izby handlowe jedno­
głośnie zgodziły się na zakład zabezpieczenia 
rzeszy.

Dep. lar. Friesen zauważa, że jedność 
rzeszy nie byłaby zagrożoną, gdyby także 
ustanawiano krajowe zakłady.

Dep. Belel podaje ze swymi socyalno- 
demokratycznymi przyjaciółmi także wniosek 
do § 30, który brzmi: „Zabezpieczenie na 
starość i w razie niezdolności do pracy nastę­
puje za pomocą zakładu rzeszy, który urządza 
obwody administracyjne dla dalszych zwią­
zków komunalnych. Rada związkowa ma u- 
stanowić organizacyą rzeszowego zakładu i 
jego obwodów administracyjnych za pomocą 
rozporządzeń, które potrzebują zatwierdzenia 
parlamentu.“

Dep. Schräder stara się wyświecić nie­
dostatki zaproponowanej organizacyi w szcze­
gółowy sposób. Miarodawczy wpływ, który 
koniecznie rzeszy przysługiwać powinien, nie 
jest bynajmnićj uchwałami komisyi zapewnio­
ny. I mówca pragnie zakładu rzeszy, ale 
zdaj» się, że zostanie to tylko pobożnćm ży­
czeniem, zwłaszcza, że narodowi liberałowie 
wcale rzeczy nie biorą na seryo.

Minister Bötticher odpowiada, że rząd 
pruski chciał pierwotnie organizacyą tę przy­
łączyć do Spółek zawodowych, ale zaniechał 
tego nie wobec oporu państw związkowych, 
ale wobec oporu ludności. O wniosku odno­
szącym się do zakładu rzeszy jeszcze w ra­
dzie związkowćj nie było mowy, mówca więc 
nie zna jój zapatrywania, to jednak może już 
teraz powiedzieć, że tak pojedyńcze rządy jak 
i pewna część ludności jest takiemu zakła­
dowi nieprzychylna.

Badeński pełnomocnik Marshall zazna­
cza, iż wobec tylu trudności materyalnych, 
jakie już przedstawia ustawa, należy iść dro­
gą, któraby się okazała możliwą.

Meklemburski pełnomocnik Zeppelin o- 
świadcza, że rządy związkowe a więc i jego 
rząd wychodzą z zasady, iż jedność rzeszy 
tak jest silnie spojona, że zbytecznćm jest 
dalsze umacnianie jej za pomocą organizacyi, 
jak n. p. ta, o którćj była co dopiero mowa 
tutaj.

Hr. Behr-Behrendorff zauważa, że jego 
stronnictwo również w tój kwestyi kieruje 
się względami utylitarnemi i będzie głosowało 
za uchwałą komisyi.

Dep. Gelhard oświadcza, że chociaż jego 
narodowo-liberalni przyjaciele nie zapomnieli 
o politycznćm znaczeniu swego wniosku, to 
postawili go oni również z przyczyn utylitar­
nych. Zresztą nie będą uparcie obstawali 
przy swoim wniosku.

Przy głosowaniu odrzucono większością 
wnioski o zaprowadzenie instytutu rzeszy.

§§ 31 do 36 przyjęto bez dyskusyi.
§§ 36 do 39 przyjęto po niedługićj roz­

prawie.
§ 39 żąda, aby na reprezentantów ludu 

wybierano tylko poddanych niemieckich.
Poseł nasz p. Stefan Cegielski zapy­

tuje, czy paragraf ten zmierza do wyklucze­
nia osób nie mówiących po niemiecku. *

Minister Boetticher odpowiada, że każdy 
poddany niemiecki może być wybierany.

Paragraf ten przyjęto.
Następne posiedzenie wieczorem o godz. 8 

(rugi wyborcze).

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 9 kwietnia.

<53 posiedzenie.)
Izba sejmowa załatwiła najprztó przegląd 

dochodów i rozchodów państwa za roB 1887/88 
również ogólne rachunki za 1885/86 i prze­
szła następnie do obrad nad petycyami. Pe- 
tycyą z Szlezwiku i Holsztyna o odrzucenie 
tak zwanego rekognoskowania myśliwych od­
dano do uwzględnienia rządowi.

Zażalenie menonity przeciwko podciągnię­
ciu go pod ciężary ewangelickiego kościoła je­
go miejsca pobytu załatwiono przejściem do 
porządku dziennego.

Krótką dyskusyą wywołała petycya kato­
lickiego dozoru szkólnego w Gniezn, żądająca 
etablowania katolickiego i po polsku umieją­
cego drugiego nauczyciela. Komisya wnosi o 
przejście do porządku obrad, ale głos w tój 
sprawie zabiera ksiądz kanonik Neu- 
bauer, wnosząc o oddanie petycyi rządowi do 
uwzględnienia.

Tajny radzca Schneider, występuje prze- 
puje przeciwko petycyi, wykazuje, że rządowi 
nie chodzi o stłumienie polskiej narodowości, 
lecz o obronę niemieckiej, katolickiej ludności 
przeciwko dążnościom polonizującym.

Wniosek o przejście do porządku obrad 
przyjęto przeciwko głosom Polaków i centrum.

Komisya wnosi, aby pominąć przechodząc 
do porządku dziennego petycyą dyrektora ban­
ku Łyskowskiego z Poznania o przywrócenie 
nauki polskiego języka w szkole rólniczćj w 
Szamotułach.

Poseł nasz pan Czarliński żąda, aby 
oddać petycyą rządowi do uwzględnienia, do­
dając, iż nie należy się zbyt daleko posuwać 
w gwałceniu praw narodu.

Tajny radzca Schneider odpiera zarzut, 
tłómacząc, iż tutaj rzecz idzie o szkołę rólni-

czą, do którćj nikt nie jest zmuszony cho­
dzić i do którćj uczniowie już wnoszą język 
polski.

Deput. Gerlich (wolnokons.) wyraża prze­
konanie, że przy gospodarstwie wcale język 
polski nie jest potrzebny. (!)

Izba przyjmuje wniosek komisyi.
Do uwzględnienia oddano rządowi petycyą 

ze Zgorzelic o podwyższenie pensy! dla wdów 
po pastorach.

Jako materyał przedłożono rządowi mię­
dzy innemi petycye zebrań magistratów i 
radzców miejskich miast Margonina i Ro­
goźna o budowę kanału łączącego Odrę i Wartę 
z Notecią.

Inne petycye załatwiono bądź przez przej­
ście do porządku dziennego, bądź przez odda­
nie rządowi do uwzględnienia.

Przyszłe posiedzenia w środę o godz. 12. 
(Wnioski i petycye.)

KORESPONDENCIE.
Z prowincyi, 8 kwietnia.

(Co gna lud polski do Ameryki?)
Po pierwsze: Bankructwo i ruina, 

pochodząca z różnych przyczyn, lecz naj­
częściej z własnego niedbalstwa. Ame­
ryka ma to wynagrodzić i naprawić, co 
się w ojczyźnie lekkomyślnie strwoniło i 
utraciło.

P o w t ó r e : Listy krewnych, którym 
tęskno za swoimi, malujące stósunki ame­
rykańskie w różowych barwach. Tam 
mają ludzie jeść tylko mięso i pić piwo, 
a tu trzeba jeść kartofle z solą i śle­
dziem. I jak się tu dziwić, że głodnym 
ślina na mięso do ust przychodzi! Jak 
tam trzeba pracować i czy zawsze praca 
się znajdzie, o tém zwykłe głuche milcze­
nie w listach.

Po trzecie: Prześladowanie bieda­
ków przez niemieckich właścicieli. Ażeby 
dostać płacę za swą pracę: „mów po 
niemiecku, bo niemiecki jesz chleb, a gdy 
nie umiesz, to ja cię różnemi szykanami 
nauczę“. (N. p. Wąbrz.). Czegoś podo­
bnego ponoby i tak wielce pożądani Chiń­
czycy pie znieśli, lecz uciekliby napowrót 
do niebieskiego cesarstwa.

Po czwarte: Ogólny popęd do 
wędrówek, tak sztucznie pielęgnowany 
przez nowoczesne państwo za pomocą 
wydalań cudzoziemców, przez przesadza­
nie urzędników w dalekie strony, pose- 
łanie żołnierzy w odległe prowineye. Jedni 
płaczą i przeklinają, drugim w to graj: 
czysta rozkosz bujać po świecie.

Po piąte: Opłakane stósunki szkól- 
ne. Chłopcy od 15 i 16 lat chodzić mu­
szą nieraz do szkoły, a rodzice płacą 
grube do 20 i 30 marek kary za żmudy, 
rodzice obarczeni liczną familią, co ledwie 
ją wyżywić zdolni!

Ile to my kapłani tych skarg ludu 
nasłuchać się musimy, co przychodzą po 
metryki, wyrzekają na szkołę, jako miejsce 
ich nieszczęść i na nauczyciela, jako ich 
ciemiężyciela. I pytam się, co taki nau­
czyciel i taka szkoła zbawiennego zdzia­
łać może, jeżeli dzieci bezustannie słyszą 
z ust rodziców podobne skargi albo i 
gorsze przekleństwa ? Musi to być fał­
szywy system, co nienawiść wywołuje u 
ludu, dzieci niczego nie uczy, a robotni­
ków wypędza z ojczyzny za morze.

Patrząc na to wszystko ciągle z bliska 
a z drugiéj strony czytając mowy wypo­
wiedziane w sejmie pruskim przez pana 
ministra oświaty — mimowoli człowiek 
się pyta, czy to sen — czy tóż jawa? 
Jakkolwiek pp. radzcy szkólni są ludźmi 
uczonymi, rozsądnymi i przenikliwymi, to 
mimo to wszystko muszę odmówić im tyle 
przenikliwości, żeby od razu, wpadłszy tu 
i tam do szkoły, mieli poznać prawdziwe 
stósunki szkólne.

Jak to się nieraz takich jednorazo­
wych pp. rewizorów w pole wyprowadza 
i pozorami oczy im mydli, z własnego do­
świadczenia mógłbym p. ministrowi dla 
zabawy czytelników różne szczegóły opo­
wiedzieć. Aleé p. minister mnieby nie 
uwierzył, bo ma on swoich zaufanych re­
ferentów, a gdyby uwierzył — biada 
owym nauczycielom.

Lecz cóż tu pomoże nasze rozumowa­
nie ? „W niemieckiém państwie wszyscy 
mają po niemiecku mówić“ i basta. Rząd 
przy swoim poglądzie obstaje silnie i da- 
léj potoczy się szerokiém korytem germa- 
nizacya, którćj smutne następstwa zbyt 
dobrze są znane czytelnikom, byśmy się ,/ 
o nich szeroko rozwodzić potrzebowali.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 9 kwietnia. Rewizyty 

panujących u cesarza niemieckiego mają 
nastąpić wkrótce. I tak donosi „Post,“ 
że król włoski ma przybyć do Berlina na 
pewno w pierwszej połowie maja.

— „Staatsanzeiger“ donosi dzisiaj o 
ustąpieniu ministra wojny Bronsarta i za­
mianowaniu w jego miejsce jenerała 
Verdy. Bezpośrednie przyczyny ustąpie­
nia ministra nie są znane. Od pewnego 
czasu opowiadano już, że czuje się zmę­
czony urzędowaniem. Jest on jeszcze 
w sile wieku, urodził się bowiem 25 sty­
cznia 1832 roku. Tekę ministeryalną 
otrzymał po ministrze wojny Kameke 
w dniu 3 marca 1883. Jego wystąpienie 
było ostre i w parlamencie przemawiał 
zawsze z wojskową stanowczością. Jego 
następca jenerał Verdy du Vernois jest 
zarazem jego rówiennikiem co do wieku 
(ur. 19 czerwca 1832 roku). Jak wia­
domo należy on do najpierwszych woj-



vnwvch pisarzy i zajmował w ostatnimi Prof. dr. Tadeusz Piłat ze Lwowa „O obe- 
SK7ie wybitne stanowisko jako szef cnym stanie własności ziemskiój w Galicyi i 
CZtabu jeneralnego pierwszego korpusu o kierunkach zmian, jakie w nim się obja­
wy a Potem jako komendant dywizyi wiają“.
a Królewcu, wreszcie jako gubernator | Włodzimierz Spasowicz adwokat 
J Strassburgu.

— Dzisiaj zebrała się komisya rze­
szy aby rozstrzygnąć o losach zakazanćj 
na mocy ust iwy o socyalistach berliń- 
skiój „Volks Ztg.“ Jak się dowiaduje 
Kreuz Ztg.,“ podobno uniesiono zakaz.

Wiadomość tę jednak podajemy z zastrze-

jeneralnego, br. Wal- I wie transportu na kolejach żelaznych według 
dersee obchodził wczoraj pierwsze uro- ostatecznego projektu zredagowanego w Bernie 
dżiny ’na swćm nowćm wysokióm stano- przez komisyą złożoną z delegatów państw 
«isku- Cesarz udał się osobiście do europejskich“.
-machu jeneralnego sztabu, aby hrabiemu Prof. dr. Edmund Krzymuski z Krakowa 
łożyć -życzenia. „O konieczności zniesienia sądów przysięgłych

z i- Podług wiadomości „Post,“ miał i wprowadzenia w ich miejsce innój bardziój 
podobno otrzymać kaznodzieja dworski prawidłowój formy sądownictwa mięszanego w 
Moecker od swój kompetentnćj władzy procesie karnym“.
wskazówkę, by się ostatecznie zdecydo- Dr. Piotr Stebelski,. docent uniwersytetu 
wał w wyborze między stanowiskiem ka- we Lwowie „Czy i o ile sądy przysięgłych 
»nodziei dworskiego a swoją polityczną okazały się w praktyce u nas użytecznymi, 
czynnością (po za obrębem mandatu). Stanisław Szczepanowski, poseł do Rady
Kreuz Ztg.“ zauważa, że ma wszelkie państwa w Wiedniu „O stósunkach ekonomi- 

ńowody uważania pogłoski tćj za bezpod- cznych w Galicyi“.
stawną. Ponieważ „Post“ lubi nieraz Dr. Mikołaj Fedorowicz ze Słobody run- 
wvraża się źle o Stöckerze, przeto na- gnrskiój „O przemyśle naftowym w Galicyi .
- - .<• -----~ ~l j)r. Włodzimierz Kozłowski, poseł do Rady

państwa w Wiedniu „O zadaniach polityki

Pe­
tersburga „O obecnym stanie ziemstwa w po­
siadających je guberniach cesarstwa rosyjskiego 

projektowanych w tem ziemstwie re­
formach“.

Prof. dr. Gustaw Roszkowski ze Lwowa 
,0 wydawaniu przestępców“.

Karol Listowski inspektor kolei państwo­
wych w Krakowie „O między narodowóm pra-

leży jćj wiadomości o nim przyjmować z 
pewną ostrożnością.y Litt vowvzjuvoviiji i r „

— Monachium, 9 kwietnia. Wskutek agraryjnój wobec przesilenia rolniczego . 7 „ ... . . I ,___1 aAnrnbod- r.rwgł,ogłoszenia memorandum biskupów bawar­
skich w „Regensburger Morgenblatt“

Gabryel Kempner, adwokat przysięgły z 
Warszawy „O dopuszczalności skargi wzglę- 

giełdowój pocho-

1» tim »to.owi.ta pozostała ta 1« rota H- I '» /*Ź“™ o^tof Sn« S»nH
iącego, ta teraz dopiero dla długotrwali, n,e- Po .kończooS, dU ta. tak Mtafc 

z niego została odwołana i Ptog^opn-
ściła, do innego przenosząc się domu. Wiado- 
mość ta zasmuci wszystkich, którym znane są

krótkim czasie ożeniwszy się, pełnił obowiązki 
ekonoma u pp. hr. Engeetroma, Kalksteina,

SugT cX"MyaStki ¿koło ..wychowania hr• ¿-a Działyńsk^
^icbini, tob Pnznania jak przez lat w Starczanowie w dobrach hr. Żółtowskiegopanien polskich tak w Poznaniu jak przez lat 

kilkanaście w Czeskiój Pradze, gdzie rok
8tarczanowie i 

zarządzał przeszło lat 14.w Czeskiói Pradze, guzie roa ro- i zarząd. y™*™ ™ ~ Złożony niebezpie- 
kilkadziesiąt dziewcząt z różnych czną chorobą, nie mógł, zwłaszcza że i wiek 

' podeszły do tego się przyczyniał, podołać swym 
- ------ zamie-

czme po 
dzielnic kraju się wychowywało.* Roczne walne zebranie Towarzystwa I obowiązkom, opuścił więc tę posadę

.......................... . ' szkał w Nekli, gdzie po 9 latach, opatrzonyPrzemysłowego w Poznaniu odbędzie, się dziś 
w środę 10 b. m. wieczorem o godzinie Sakramentami św., żywot doczesny zakończył.

r*____T- „toin Ą r» Wra àPTlîp fiYYllltllâlokalu p Miśkiewicza przy Starym Rynku Pogrzeb odbył się 4 kwietnia. Wrażenie smutne
•. 58. Na porządku dziennym wybór nowych robiło, że za trumną tego weterana mała tylko 

™ .u«. nstenuiacych. I garstka krewnych i przyjaciół się zebrała. —członków dyrekcyi w miejsce ustępujących. 
Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 

w Poznaniu.

Cześć jego pamięci! Spokój jego duszy!
Środa. Majętność rycerska Markowiee, 

Zwyczajne posiedzenTe^członków wydziału I obejmująca 523 hekt. areału, będzie w dniu 
.ul T>w.vW.iół Nauk od-1 15 czerwca o godzinie 9 w sądzie tutejszymlekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk od-

Si. “wtaore“ „d“u postoi “i Towd ’ • Trzemeszno. WieS Smotoy tapiU tond-

Naczelny prezes przedłużył Siostrom lary były otaksowane na 100,000 marek. 
isauŁcnij H J , , * noipzncińu/ Wnwn utworzona nosi

ogłasza dzisiaj minister wyznań urzędowo I dem zobowiązań z gry 
Iroizaztio rownto n o nwmnriłn. I dzących“.

Prof. dr. Fryderyk Zoll z Krakowa „O re-
odpowiedź księcia rejenta na memoran­
dum. Odpowiedź ta zapewnia wszelkie M
możliwe uwzględnienie życzeń biskupów formie prawa spadkowego beztestamentowego 

a. i aLop.i™Tito Ttttooti I Tir. Alfred Zeńrski. dyrektor banku krsco do kierownictwa i obsadzania posad I Dr. Alfred Zgórski, dyrektor banku kra- 
nauczycielskich przy szkołach elementar- jowego we Lwowie „O potrzebie zmian w or­
nych, gimnazyach, seminaryach i uniwer- | ganizacyi Stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
sytetach, jako też co do nie wysyłania
świeckich komisarzy na konferencye kla­
sztorne i kościelne. Codzienne nabożeń­
stwo dla szkół odrzucono, ostateczny 
egzamin w religii uznano za obowiązkowy, 
przyrzeczono ze strony bawarskiego rządu 
wszelkie starania, celem zmienienia prze- . .
pisów o obowiązku służby wojskowej z ubezpieczeniu robotników 
kandydatów teologii, odrzucono wyzna- 1 nr Kłobnl
niowe rozdzielenie szkół średnich, zakon­
nicom otworzono wstęp do szkół żeńskich, 
zatrzymano placetum regium, a przy­
wrócenie redemptorystów uznano za chwi­
lowo nie dające się przeprowadzić.

darczych a skutkiem tego i w ustawie z S 
kwietnia 1873 dz. u. p. 1. 70“.

Henryk Konic, adwokat przysięgły z War- 
vy „Kwestya gminy zbiorowej w Galicyi“. 
Alfons Parczewski, adwokat przysięgły z 
isza „O rzeczach wolnych od egzekucyi“. 
Prof. dr. Lotar Dargun z Krakowa „O

- „Nat. Ztq.“ donosi, że obrady nad dyom porównawczym' 
” . ? ■ ’_____ I TUÎlîn TTlonim ariinową ustawą karną i prasową zostały 

w Radzie związkowój odroczone. „Nordd. 
Allg. Ztg.“ powtarza tę wiadomość bez 
komentarza. Tak więc nowy projekt nie 
przyjdzie pod obrady parlamentu przed 
Wielkanocą.

AUSTRYA I WĘGRY
* Jak donoszą z Wiednia, ma zostać 

mały pałacyk myśliwski Meierling, głośny 
w szerokich kołach wskutek smutnego zgo­
nu tamże arcyksięcia Rudolfa, zamieniony 
n& klasztor Karmelitek.

“W V1 e
Warta opadła od wczoraj godziny 6 wie­

czorem o 9 ctm.; dziś rano wskazywał wo­
domierz 4 m. — W Pogorzelicy było wczoraj 
wieczorem 3,32 m., tyleż dziś rano.

Ostrzeszów. Nowo utworzona posada 
fizyka powiatowego na powiat ostrzeszowski 
z pensyą 900 marek, ma być obsadzona. Po­
dania wnieść należy w przeciągu 6 tygodni do 
rejencyi, wydział dla spraw wewnętrznych.

* Wągrowiec. Wyższy nauczyciel gimna­
zyum ostrowskiego prof. dr. Schroeer, miano­
wany został dyrektorem gimnazyum tutejszego.

* Piła. Do gimnazyum tutejszego uczęszczało 
z. 310 uczniów i to 24 katolików, 244

J ewangielików i 42 żydów; 163 miejscowych

Elżbietankom pozwolenie na zbieranie kolekty 
po domach do 1 października.

* Lista opłacających podatek gruntowy i 
budowlany obywateli miasta Poznania, wyło­
żona jest w biurze przy ulicy Koziój nr. 8, 
pokój 4, od dnia dzisiejszego do 17 b. m.

* W miesiącu marcu przyaresztowano w Po­
znaniu 127 żebraków i 5 włóczęgów.

* Do statystyki gimnazyów wielkopolskich
1) Gniezno. Uczniów liczy zakład ten (sy- 
multanny) 402, i to 366 w klasach gimna- 1 ewaugiei.au« i 
zyalnych, 36 w szkole przygotowawczej, ka- U 147 zamiejscowych. Do> ¿.//Ł
tołikdw 170, pr.tostontów 105, ZydO. 07, “

tolików, 50 protestantów, 12 żydów; 56 miej-

Dr. Stanisław Kłobukowski z Wiednia 
„Roczna emigracya polska i środki zapobiega­
jące złemu, dotąd z nió.j wypływające“.

Adolf Suligowski, adwokat przysięgły z 
Warszawy „O potrzebie peryodycznego organu 
prawniczego, poświęconego teoryi prawa i stu-

Filip Flamm, adwokat przysięgły z War­
szawy „O Spółkach rolnych“.

Dr. Maryan Ciesielski, urzędnik kolejowy 
we Lwowie „Telefon w prawie prywatnem ze 
szczególnóm uwzględnieniem literatury prawni­
czej we Włoszech“.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 9 kwietnia.

BAZAR. Hr. Mielżyński z Iwna, pani Am- 
rogowicz z Rzeszynka, dr. Szułdrzyński 
z Siernik, pani Gniatkowska z Królestwa, 
Kurnatowski z Królestwa, pani Malcze­
wska z Odrowąża, Moszczeński z żoną z 
Wiatrowa, hr. Żółtowski z żoną z Nekli, 
pani hr. Żółtowska z Jarogniewic, pani 
hr. Żółtowska z Głuchowa, Stablewski z 
Jaraczewa, Sokołowski z Wrocławia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Książę Sułkowski z Rydzyny, Nagaborow 
z Królestwa, Wulff z Gestemiinde, Mehnert 
Berlina, Francke z Hełmiczek, Chmarzyń- 
ski z Podlesia Kościelnego, Niewitecki z 
Podlesia Kościelnego, Lasocki z Lechlina, 
Pągowski z Torunia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Piątkowski z familią ze Skoków, Gross- 
mann z Kąkolewa, Rakowski z synem z 
Grodziszczka, Wruk z żoną z Czarnkowa, 
pani Cichowska z Gozdowa, pani Mroczko- 
wiak z Brodnicy, Ziółkowski z Jarocina, 
pani Żychlińska z Kąkolewa, Vortmann 
z Hamburga, Glasermann z Wrocławia, 
Rosendorf z Berlina.

¡Stan powietrza.
Dula 9 kwietnia 1889 r. o 8 godzinie r

powietrza.

miejscowych 242, zamiejscowych 160. , . - . .
Nauczycieli gimnazyalnych było czynnych scowych, 10 .y. ' rinmazvacy reai.. „ta 1888-88 22, .prdcz d«otao dr. | * “¿'■“fi,/ 0»

J. Mettnera.
Egzamin dojrzałości złożyło na św. Michał

5, pomiędzy nimi 4 Polaków, z których trzech 
poświęciło się teologii.

Na Wielkanoc r. b. 6, z tych jeden Polak,

roku z 149 razem 137 abituryentów egza- 
a 31 z tój liczby uwolniono od egzaminu 
go. W gimnazyum Maryi Magdaleny w

Poznaniu złożyło egzamin 12 prymanerów 
którv Sie noświeca inżvniervi ' I wyższych, w gimnazyum Fryderyka Wilhelma

- - -P- ........... ]jS> Br Piotro- H, w miejskióm gimnazyum realnem 2, w
Religii katolickiej naucza 

trowski, wice-kustosz katedralny.wski, wice-kustosz katedralny. Jak mało gimnazyumi śremskiem 8 
naszych wyższych zakładach symultannych krotoszyńskiem H; ^yńsk kSi

poświęca się uwagi religijnemu wykształceniu 1 rzeckióm 6, rogoz ’ . ...
dziatwy, tego dowodem jest stósunek lekcyi 
religii do lekcyi np. łaciny.

rogozińskióm
5, gnieźnieńskióm 6, wągrowieckióm 7, pil- 
skiêm 11, nakielskiém 8, bydgoskiém 11,

ŁSSrSi Sa się tygodniowo miejskióm gimnazyum realnómwByd goszczy 5 
lekcyi 12 we wszystkich klasach. ' w realnćm gimnazyum w Rawiczu 5 i we

Protestanckiój 13 lekcyi.
Łaciny 105.
Nauczyciele mają lekcyi od 10—28. Nau-

w realnćm gimnazyum 
Wschowie 2.

* Chełmińska dyecezya. W niedzielę 
m. zostali przez Najprzew. ks. Biskupa wy- 

czvcieli Polaków iest 4 ' I święceni na dyakonów następujący subdyakoni:
P..«dz, tematemi łacińskich wypm»„ta Matotak Wił Ja.L laClIlSKlCU Wjpiûbunaii i au.«,«——---z - * _

-Quas ob virtutes impe- Wojciech Schulte i dr. filozofii Paweł Teichert.
„I nr X__ ___ KToi-nt-zGW 1rs Ki-

Mulagismore . . 
Aberdeen . . . 
Ühryati&nsuná . 
Kopenhagi. . . 
Sztokholm . . . 
Bapaian da - • • 
Petersburg. . . 
Moskwa . ■ .
fCork, Qneenat 
Cherbourg . .
Reldeï.............
Sylt ......
Hamburg . l) 
riwineminde . 8 
Seufahr wasser. 
Klaipeda. . ■ .
l aryż .... 
Monaster. . . 
Karlsruhe . . 
Wiesbaden. . 
Monachium . 
Kamienica 
Berlin . . . 
Wiedeń . . . 
Wroclaw . .
(aie d'Aiz . 
Nizza. . . . 
Tryest . . .

747 |W. 6 deszcz
753 |W. 4|pochmumo
755 W.Płd.W. 3 bez chmur 
753 W.Płn.W. 5,pochmurno
756 W. 4 zachm.
760 Płn. 2 zachm.
75f Płd, 1 mgła
761 |Płd.Pfd.W.l|mgła
747 IPłn.Płn.Z. 1 ¡pogodne
744 Płn,Z. 2;zachm.
748 W. 2‘pochmurno
750 W.Płd.W. 4|zachm.
750 |W. 1 zachm.
751 ¡W.Płn.W. 5 zachm.
751 IPłn.W. 3 zachm.
754 ¡W.Płn.W. 6|zachm.

746 W.
744 PłnW.
745 Płn.W. 
743 W.
747 W.
749 Pin. W.
746 Płd.W.

4 zachm.
3 zachm. 
2 zachm.
4 mgła 
2 zachm. 
4zachm. 
1 zachm.

748 I spokojnie, ¡zachm.

745 ¡W,Płn.W. ljzachm. 10

K.ronllł.n
miejscowa, proiincjmaliia i zatranic»-

Poznań, środa 10 kwietnia. 
Doniesienia urzędowe. Król nadał po­

zasłużbowemu inspektorowi szkolnemu Ferdy­
nandowi Mikołajowi Kąsalikowi w Wejherowie 
przy wystąpieniu jego z czynnćj służby pań- 
stwowój godność radzcy szkólnego z rangą radzcy 
czwartój klasy.

Pomiędzy
czytamy w prymie uij »uvura>. ..^j—— - ,
rator Guilelmus I, non modo nostra sed - W tym roku zamierza Najprzew. ks. Bi- 
omnium hominum admiratione atque imitatione skup wizytować od 13 maja do maja ko- 
dignus sit iuditandus ? !“ W sekundzie : „Qui | ścioły w Jabłonowie,Lembargu^ J^żywięciu, 

factum sit nt Dido mortem sibi conscisceret?“nu su, uu xnuu muiutota. _________ Brodnicy, w Radoszkach i Lidzbarku; od
Wysoka roładza ^wiecka pozMa (?) I 1 lipca do 13 lipca w Człuchowie, Fersteno- 

pod dniem 30 maja r. z. na to, aby do wy- wie, Koczale, Przechlewie i Konarzynach; od 
kładu religii św. zaprowadzono historyąbiblijną 26 sierpnia do 9 września w Luzinie, Strzepczu, 
dr. Schnstera w opracowaniu Meya, i mały w Sierakowicach, w Sulęczynie, Lipuszn i w

Kościerzynie.
* Zamiast Chińczyków, mają być jako ro-

katechizm Deharba.
Nie zapisano — jak się zdaje — rozpo- - - .

rządzenia, na mocy którego uczniom Polakom botnicy do Prus powołani Tyrolczycy z wło-
’ . . . . , . , ei xTx l nrAroinom wam TY Air TinfO-cofnięto zwolnienie od opłaty szkólnego. Nato- skićj części tój prowincyi. Za warunek poło- 

miast zapisano, że p. naczelny prezes prze- żono im, aby po niemiecku mówili, co się zu-
znaczył na stypendya dla 14 uczniów (natu- pełnie podobno nie da przeprowadzić, mians-
ralnie Niemców) marek 2550, prowincjonalne wicie co do kobiet, które wyłącznie p o włosku
kolegium szkólne dla 3 uczniów w sumie 450 mówią.

Na powodzią dotkniętych mieszkańców 
miasta Poznania złożyli: Ks. proboszcz Knast 

W. Księstwa Poznańskiego I Kotłowa 5 marek. Ks. Sobecki ze Słupów 
1 20 marek. Ks. proboszcz Szafranek z Wy-Posłowie

zamierzają wnieść o rozszerzenie zeszłorocznój i WonUaicVi \powodzi, i na «8—., ?«Ç. /»• W“*' 7

marek; razem 3000 marek dla 17 uczniów, 
wynosi przeciętnie blizko po 200 marek.

Kto te stypendya pobiera, już po części pisa­
liśmy.

Zarząd Muzeum Narodowego -w Rap- 
perswyln otr-ymał od hojnego ofiarodawcy we 
Włoszech, który pragnie obecnie zachować 
bezimienność, w dwunastu pakach

powódź.

Prezydent miasta Mneller miał wczoraj u 
J. C. K. Mości Cesarzowój Fryderykowój po­
słuchanie, na którćm zdawał sprawę o stanie 
tegorocznój powodzi. Najjaśniejsza Pani po­
leciła mu, aby obywatelom poznańskim wyra­
ził w Jój imieniu serdeczną kondolencyą

Białeżyna 6 marek.
* Na powodzian parafii Pogorzelickiój zło­

żyli : Ks. Ofieyał i Prałat Łukowski 10 marek. 
Ks. kanonik Andrzejewicz 5 marek. Ks. dr. 
Warmiński 5 marek. Ks. proboszcz Sobecki

Słupów 10 marek.
* Na powodzian w Solcu złożyli: 

Ofieyał i Prałat Łukowski 10 marek. Ks. 
kanonik Andrzejewicz 5 marek. Ks. dr. War­
miński 5 marek. Ks. proboszcz Sobecki 10

Z polsko-katolickich źródeł wpłynęło : 1) słynnych utworów sztuki polskiój ; wzbogacają
i__ r>_______I nno taV Kp.znA muzealne zbiorv.Z funduszów Prześwietnój Kapituły gnieźnień­

skiej 570 marek dla 7 uczniów (przeciętnie 
po 80 marek). 2) Z legatu ś. p. ks. Siwi­
ckiego, proboszcza z Brzezia, 70 marek. 3) 
Towarzystwo Pomocy Naukowój wspierało 3, 
teraz 2 uczniów gimnazyum gnieźnieńskiego.

Dla uczniów zakupiono pomiędzy innemi 
następujące książki:

Rogge, „Zur Errinnerung an den 
Kurfursten.“

one tak liczne muzealne zbiory.
Kalendarz. Jutro w czwartek d

kwietnia św. Leona Papieża.
Wschód słońca o godzinie 5 ’«

Zachód o godzinie 6 minut 50.

a ligo

Na reparacyą kaplicy Sióstr Miłosierdzia w 
Kościanie złożyli: , __ .

J. W. z Poznania 7 M., W. P. Speichert 
Konojadu 20 M., W. Panna _Zofia, Zakrzewska

i) Mglisto. 8) Rano śnieg. ”) Mgła. 
Objaśnieni#: Płn. = północ. Płd. =• południe 
= wschód. Z. — Zachód.

Pogląd na stan powietrza.
Na Płn. Europy mało co się ciśnienie zmieniło,

natomiast w Europie środkowój i południowej spadt 
barometr prawie wszędzie. Głęboka, rozległa de- 
presya poniżej 745 mm. leży ponad południowo-za­
chodnią Europą. Przy umiarkowanym powiewie 
z W. i bez większych opadów jest powietrze ponad 
Europą centralną przeważnie dżdżyste i. z wyją­
tkiem na Płd.. gdzie istnieją normalne stosunki 
ciepłoty, chłodne. Ponad wyspami brytańskiemi 
zaszły rozległe deszcze. Holphead melduje 27 mm.

Od jutra zostanie komnnikacya pomiędzy marek.
Poznaniem a Jarocinem w całój pełni otwarta. | * jja powodzian w Pięczkowie złożył ks.

proboszcz Sobecki ze Slupów 10 marek.
Na przedwczorajszćm posiedzeniu komitetu I _ Zebrane na powodzian do dyspozycji Sióstr 

ratunkowego uchwalono dać zapomogę tym Miłosierdzia w domu w. oze a, m 
właścicielom domów, którzy zeszłego roku ża- wręczyliśmy dziś komu należy, dalsze składki 
dnój nie otrzymali zapomogi lub też mało co nwii™ni«inv.
uwzględnieni zostali. Tym sposobem zostałyby
zeszłoroczne fundusze wyczerpane. Jaką za- ,
pomogę w roku bieżącym właściciele domów w 3 aktach W. Sardou 
otrzymają, tego przewidzieć nie można ; nie | nołog Gawalewieza. 
będą one atoli znaczne, gdyż tylko bardzo
s jomne datki napływają. Chwilowo zajmuje 
się komitet przedewszystkiem żywieniem naj­
biedniejszych, powodzią dotkniętych mieszkań­
ców i ich zalanemi pomieszkaniami.

chętnie przyjmujemy.
Teatr polski w Poznaniu. Jutro

czwartek 11 b. m. „Motylomania“, komedya 
,Optymista“, mo-

Belling, „Der gr.se. Knrfflr.« i. 1er | W.
------- W. ks. prób. Lewicki z Wielkich

Przedwczoraj umieszczono jeszcze we wspól­
nych kwaterach 4 osoby z I, 8 osób z II 
i 40 osób z V rewiru ; ogółem znajdnje się 
obecnie w tych kwaterach 633 rodzin 
^>16 osób.

Brda w Bydgoszczy znowu wylała z po­
wodu wezbrania Wisły.

we Lwowie.

Na ostatnióm dnia 27 marca b. r. odbytćm 
posiedzeniu komisyi referatowój zjazdu, przy­
jęto następujące dalsze temata:

Dr. Władysław Kraiński właściciel dóbr 
„O kredycie dla włościan w Galicyi“.

Prof. dr. Maurycy Fierich z Krakowa „O 
postępowaniu zaocznóm w ustnćm postępowaniu 
sądowóm cywilnóm“.

W sobotę 13 b. m. „Intrygą i miłość“, 
tragedya w 5 aktach Fryderyka Szylera.

W niedzielę 14 b. m. „Wnuk Tnmrego“, 
obraz ludowy w 4 aktach ze śpiewami i tań­
cami W. Gutowskiego z muzyką Padygi.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim 
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 po południu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy­
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

W Wielki Tydzień wystawa będzie zam­
kniętą. ...

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Czytamy w „Przeglądzie Kościelnym 
Po wypędzeniu PP. Sercanek przez rząd pru­
ski r. 1873 z Wildy pod Poznaniem, urzą­
dzone zostały wskutek osobistych zabiegów 
ś. p. ks. prałata Koźmiana w zakładzie wy­
chowawczym dla panien, około tego samego 
czasu przez zakonnice tegoż Zgromadzenia 
nowo założonym w Czeskiój Pradze, klasy pol­
skie, które miały zastąpić brak instytutu, znie­
sionego w Wielkopolsce. Matka Józefa Chła­
powska, córka jenerała, od zamknięcia wielko-
* - - . , __ 1_«t

Dichtung.“
Höcker, „Geschichte d. J. 1870/71.“ 
Wildenbruch, „Unser Kaiser Wilhelm.“ 
Wildenl

Friedrich.“
Rogge, „Das Kaiserbüchlein 1797—1888.“ 
Rogge, „Friedrich III.“
Seherenherg, „Kaiser Wilhelm I.“
Müller, „Kaiser Wilhelm.“
Schmidt, „Kaiser Wilhelm und seine Zeit.“ 
Schröder, „Kaiserworte.“
Bornhack, „Kaiserin Augusta.“ 
Müller-Bonn, „Unser Fritz.“
Meyer, „Wilhelm II.“
Zobeltitz, „Fürst Bismarck.“
Zobeltitz, „Feldmarschall Graf Moltke.“ 
Pauly, „Bismarcksbüchlein.“
Schmidt, „Fürst Bismarck.“ 
f Wspomnienie pośmiertne. W dniu 4 

kwietnia odprowadziliśmy zwłoki ś. p. Woj-

I Łąk od siebie i od parafian 33 M. 10 f., W. ks. 

dyrektor i kanonik Sieg z Pelplina 30 M.^ W.
1 ks. prób, Ruszkiewicz z Oborz ’ 

proboszcz Gitzler ze Soboty 5 
ściana 7 M. 10 f„ Piotr Sobiech, gospodarz z 
Sierakowa pod Kościanem 10 M.

Serdeczne „Bóg zapłać“ wszystkim dobrodziejom. 
O dalsze składki prosimy jak najuprzejmiój. Po­
trzeby są gwałtowne i konieczne. Każdy datek 
i najmniejszy chętnie z podziękowaniem przyjmu­
jemy.

Ks. Bączkowski, Dr. Bojanowski, Ziemski;

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Ziemianina wyszedł nr. 14 i zawiera: 

Tanie zaknpno sztucznych nawozów, dr. T. 
Jackowski. — W sprawie handlu bydłem i 
wspólnych rzezalni, W. P. — Sprawozdanie

wiecznego spoczynku w Nekli w powiecie śre- 
dzkim. S. p. Wojciech Sibilski, weteran z r. 
1830/31 urodził się w Dobrojewie 1805 r. 
w dobrach hr. Kwileckich. Mając lat 26 opu­
ścił posadę urzędnika gospodarczego i leśnego 
w Dobrojewie i podążył w szeregi walczących 
synów o niepodległość Ojczyzny. Stanąwszy 
w Warszawie, wstąpił do piechoty pułku Bo­
guckiego pod wodzem Skrzyneckim. Moralnem 
prowadzeniem się a energicznem i mężnem speł­
nianiem obowiązków żołnierza, dosłużył się sto­
pnia feldwebla. Brał udział w bitwach tak 
pod wodzem Skrzyneckim jak i późniój pod 
jenerałem Romarino, pod Ostrołęką, pod Sie­
radzem, gdzie otrzymał kontuzyą w ramię a 
której bolesne skutki do zgonu uczuć mu się

komski. — V. wydział techniczno-fabryczny, 
S. Piekucki. — Dział pytań i odpowiedzi. — 
Wiadomości bieżące. — Rozmaitości: Ostro­
żność przy używaniu kwasu karbolowego. — 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Ogło­
szenia.

* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 
nr. 27 i zawiera: Czarny świat, powieść przez 
autora „Rodziny Lanąuierów“ i „Odźwiernój 
z Alfortville“, przekład z francuskiego (dokoń­
czenie). — Jeden dzień prawdy przez Ludwika 
Bailleul, przekład z francuskiego (ciąg dalszy).
__ Na granicy, nowella M. Reichenbacha,
przekład D. G.

Teiegpam giełdowy
Berll i, 10 kwietnia 1889. (Kursa końcowe) 

Kurs z d
Parnio» spok. 

na kwiecień-maj . 
na wrzesień październik

tyto stalój’. 
na kwiecień-maj - .
na wrzesień-październik

Olćj rzep. spok. 
na kwiecień-reaj. . . 
na wrzesień-październik

Okowita stalój. 
eksportowa . . ■ 
na kwiecień-maj. . 
na lipiec sierpień . 
na sierpień wrzesień 
spożywcza . . . 
na kwiecień maj. . 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrzesiea

Owies
na kwiecień-maj. .

Wyp -żyta wsp. . .
Wyp.-okewity kw. eksportowa .

„ „ spożywcza.
Kurs z dnia

Conssl. 4%................................ ....
Consol. 3ł/a°/o...........................
Poznańskie 4°/o listy zastawne 
Poznańskie S^a0,^ listy zastawni 
Poznańskie listy rentowe . .
Austryackie banknoty . .
Austryacka renta srebrna . .
Rosyjskie banknoty ....
Rosyjskie consol. 1871 . . .
Rosyjskie listy zastawne . .
Polskie 5% listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zast.
Węgierskie 4% renta złota .
Austryaekie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.................................
Usposobienie: spok.

Szczecin, 10 kwietnia 1889. (Kurna koić.) 
Kurs z dnia

Pszenica wyżej.
na kwiecień-maj. ..... 
na wrzesień-październik nowe.

Żyto stale.
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-październik nowe.

Olej rzep, bez inter. 
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-październik . . .

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza....

„ ekspertowa. . . .
„ na kwieeień-maj eksp.
„ na sierp, wrzes. eksp.

Petroleum

148 75

33 70

54 90

polskiego domu przebywająca w Pradze, na- której bolesne skutki do zgonu uczuć mu się 
znaczona została w r. 1876 na przełożoną i 1 dawały, pod Szymanowem i Łukowem, a w koń-

10

184 25

149 50

143 50 
1250 

70,00«
30.000

8
107 70 
104 75
101 90
102 - 
106 70 
170 35

72 50
218 25
108 30 

97 80 
64 90 
58 25 
87 60

159 60 
103 10 
44 40

34 20
34 70
35 60 
54 70
53 70 
64 20
54 70

142 75 
1200 

50,0»#
10,000

9
107 70
104 70 
101 80 
101 90
105 80 
170 65

73 25
218 20 
103 40 
97 60 
66 - 
58 30 
87 5

147 50

54 70 
35 10
34 -
35 50

40

10

12 -

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



Gospodarstwo, handel i przemysł.
Akcye Frankfurtskiego Towarzystwa Tram­

wajowego. Najbliższe ciągnienie odbędzie sic 
16 kwi tnia. Przeciwko stratom boran, wyno­
szącym przy losowaniu około 16 marek za sztukę, 
zabezpiecza bank pod firmą Carl NtuburgeY. 
Berlin, PranzBsische Str. Nr. 13, za pr<mią 
1 markę za sztukę.

(K) Pessusi, 10 kwietnia (— Sprawozda­
ni ej g i e ł d o w e.-)

Stan powietrza- pochm.
Zyto: bez handlu.
Okowita słabiej.

Cena wrpowiedi. —,—. Wrnowiedtwm — 
w miefscn (bez beczki) tow. opodat 60-t 53.— pł., 
70-ta 33.30 płacono, kwiecień (50-ta) 53,— płac.. 
(70 ta) 33,30 płac., mai (50-ta) 5310 płc., (70 ta) 
33,40 płac, sierpień 50-ta 53,80 m. 70-ta 34,10 
m. wrzesień 50-ta 54,— m. 70-ta 31,30 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy­
powiedziana —mrk. w mieiscu bez beczki 50-ta 
53,20-52,90, 7C-ta 33,50-33,20, kwiecień 50-t,a - 
m. 70-ta —,- m., wrzesień 50-ta —m. 70-ta

Ceny targ, w Poznaniu TO WAR
dnia 10 kwietnia 1889. piękny średni pośledni

Żyto .
Jęczmień . . 
Owies ... -
Groch wrzący.

, na paszę 
Kartofle . . . -
Łabin żółty, . -

. _ niebieski 
Rzepik zimowy 

. latowy
Wyka - . . . 13 50 13 - 12 50

Stadt. Realgymnasium u. Vor­
schule zu Posen.

Die Aufnahmeprüfung, zu
welcher der Impf- bezw. Wieder­
impfungsschein, das Geburts- bezw. 
Taufzengniss und eveut. ein eigentli­
ches Abgangszeugnis, nicht bloss die 
letzte Schulcensur, mitzubringen ist. 
findet am Mittwoch, 24. April 
9 Uhr, die Eröffnung des Schul­
jahrs am 25. April 8 Uhr statt. 
(1462) Director Dr. Geist.

St. Kasprowicz
lekarz-denfcysta.

Sztuczne zęby, 
Plomby złote.

POZNAN,
Ś-ty Marcin nr. 6

Pasieka.
Niżśj podpisany zakła­

dam pasieki u właścicieli 
ziemskich, zapewniając im 
zysk aż do 50 procent od 
włożonego kapitału. Biorę 
roje w dzierżawę, zawie­
ram spółki z posiedzicielami 
pszczół, oraz udzielam wszel­
kich wskazówek i kieruję 
pasieką na żądanie.

Jfeef gbwacfel,
instruktor pszczelarski,

Maili Garbary nr. 9.

Bandaże
własnój fabryki na wszelkie ruptury, 
oraz szczudła, sztuczne nogi, 
ortopedyczne gorsety na ułomne 
boki, krzyże i łopatki wgięte do 
prostego trzymania się, także bin­
dy Teufla dla dam z pilotami, 
gumowe pończochy i bindy 
jako i wszelkie chirurgiczne arty­
kuły i opatrunki dla ehorych, poleca

T. W. Lisiecki,
bandażysta. (1453

Poznań, Szeroka ul. 28.

Wino Condurango
przy wszelkich chorobach żołądko­
wych przez lekarzy polecone.

Esencya pepsynowa 
podług recepty profesora Dr, Lieb- 
reicha przyrządzona.

Wino chińskie
czyste i z żelazem. (632)

Ceny: % but. 3 Mk., % but. 1,50
Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 but. rabaKf?

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fi. po 30 
fen. i 50 fen. Przy zakupnie 6 fl., 
1 fl. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Sury Rynek nr. 37,

Psssbsś, 10 kwietnia. Ceny mąki. Pssenaa 
7,50 rżana, 22,50 za 100 kilogr.

Urzędowe sprawezdaisie tsrgews
:omisyi targowśj wmieściePoznaniu 

Poznań, dnia 10 kwietnia. 1889

Peîen-{najm ’

, Jnajw. 

{najn.
JęcznJna’w- 
’ jnajn.

. Jnajw. 
Owies jaajn,

dobry śred.lpośle. przecięciu
N

Słoma J prosta za 100 k
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina/kulka za 1 ki. 

(od brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopę

Bydgoszcz, 9 kwietnia.

Pszenica: piękna 175—178 mrk., średni
towar —m., poślednia według jakości 160 do 
do 174 mrk.

Kobierce kościelne i salonowe.

Po ukończonój regulacyi ze spadkobiercami spólnika mego ś. p 
W. Kukullńskiego, przejąłem interes ua własny rachunek, i zaopatrzy­
wszy go w wielki wybór towarów, polecam; (1425)
Wszelkie nowości w materyach jedwabnych i wełnia­

nych na suknie i garnitury do tychże.
Fulary, zefiry, satinety i perkaliny w najnowszym guście, 
©krycia damskie wszelkiego rodzaju.

Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat.

D. BOGAJSKI
w firmie "W. KoLtnliiiski SSpŁ, 

Handel bławatów, płócien, stołowizny i ubiorów damskich.
Plac Wilhelmowski nr. 6.

liter® nasze znajduje się 
od dzisiaj przy Itntelskiéj 
ulicy nr. 13|14.

M. Felerowicz,
ulica TMmorta nr. 11, otot Hol mii

=materye=
z krajowych i zagranicznych fabryk na ubrania, pabtoty i t. p. 
po cenach, jak zwykle, umiarkowanych. Zamówienia wykonuje I 
elegancko podług najnowszych żumali. ’ (1275) I

Niemnićj także zwraca uwagę Przewielebnego Du­
chowieństwa na dobry krój rewerend i płaszczy.

odebrał i poleca,

Czerwona apteka w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca

1) Dt'. Sprangora krople żołądkowe, butelka 50 i 80 fen.
2) Dr. Rossa balsam życia i esencya, usuwająca boleści żo­

łądka, niestrawność i bóle brzucha, butelka 50 fen. i 1 M.
3) Krople i herbatę krew przeczyszczające, po 75 fen.
4) Esencya i maść na oczy, usuwająca boleść i wzmacniająca 

zwrok, cena 1 markę.
5) Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i uda­

rowi, butelka 50 fen. i 1 M.
6) Radlauera poprawna prof. dr. Hebra maść na liszaje 

(Blei-Creme).
Maść ta jest nadzwyczaj gojącym środkiem przeciw liszajom, skór- 

nćj ostrości, zapdenin skóry, cieczy solnój (Salzflnss), krostom gorączko­
wym, węgrom skórnym i w ogóle przeciw wszelkim gatunkom nieczystych 
skórnych wyrzutów, prócz tego, jeżeli się maść ta na zapaloną ranę przy­
łoży, sprawia wielki skutek oraz poskramia na podeszwie nagromadzone 
szkodliwe strwadnienia, za wielkie i wybijące pocenie nóg. Kr. 1 i 2 M.

7) Radlauera środek specyaluy przeciwko całkowitemu zniszcze­
niu nagniotków, zgęszczeniu skóry etc.

Wynaleśe środek, który samodzielnie na nagniotki dz;ała, takowe 
całkowicie zniszczą, bez uskodzenia skórze i bez bólu, było do dziś dnia 
największą potrzebą, najgorętszein żyezeniem wszystkich tych, którzy na 
nagniotki albo zgęszczenie skóry cierpią.

Środek taki znalazł się wreszcie w Radlauera specyalnośei, który 
w najdoskonalszy sposób nagniotki bez bólu oddala, każde zgęszczenie 
skóry gruntownie niszczy, przy używaniu bieliznie nie szkodzi i żadnego 
niedogodnego obwięzywania nie potrzebnie. Fl. 60 fen. __________ (631)

Aparaty gorzelnlcze
najnowszego systemu, wywar górą odchodzący; odznaczające się prędkiem i do­
brem odpalaniem zacieru i lutru, również jak trwałością i taniością; wydające 
okowitę do życzonej wysokości, poleca (1480)

J. ZIÓŁKOWSKI,
fabryka wyrobów miedzianych

-\X7- TazocirLie.
Keperacye i przerabianie starych aparatów wykonuję najakuratniej i naj­

taniej. Świadectwa polecające aparaty przezemnje budowane, jako też rysunki 
i kosztorysy przesyłam na żądanie bezpłatnie i (ranko.

Koszule płócienne, szyriyngowe, kołnierzyki i mankiety.

Wielkiej oszczędności kapitału
dopełnia każdy, knpując do wypraw, w miejsce kosztownyh 
śreber, dziś po najpierwszych domach w powszechnym użyciu 
będące, na białym metalu grubym pokładem srebra pociągnięte
sztncce stołowe ze słynnej fabryki Christo-
11 e <fe Co. w Paryżu. Udowodniwszy w zeszłem ogło­
szeniu dostatecznie cyframi wynikające z zakupu korzyści, 
polecam sztućce te (do wypraw ułożone w puzdrach) lub 
bez, w dwóch różnych fasonach: paskowanym i gładkim, po 
następujących oryginalnych cenach fabrycznych:
12 łyżek stołowych 27,60 12 łyżek do kawy 4,40
12 widelcy „ 27.60 1 łyżka półmiskowa 7,20
12 noży „ 28,80 1 łyżka wazowa (biała) 1>,20

12 ławeczek do noży 13,20 mrk.
Cały ten komplet najniezbędniejszych w eodzlen- 

nem gospodarstwie domowera użytecznykk sprzętów 
kosztuje razem 130 marek.

Prócz wymienionych sztućców, których uznana dobroć, 
polegająca na wieloletniej trwałości czyni zachwalanie 
tychże zbytecznem, zwracam uwagę na wielki wybór innych, 
również do praktycznego użytku służących przedmiotów,

a mianowicie: enkiernlezkl, zastawy, kosze do ciast, menażki do oetn i oliwy, sólnlczkl, podstawki do 
szklanek i kieliszków, tace różnych wielkości, lichtarze i kandelabry, ozdobne lustra, przybory toiie- 
towe i t. d. po różnych cenach, zapewniając rzetelność wyrobów i trwałość w użytku takowych.

Wszelkie repenacye 1 posrebrzania zużytych sztućców wykonuję po możliwie taniej cenie. Stare 
srebro przyjmuję w zamian no kursie dziennym. (1492)

JSfto/FłSL, Poznań, Wilhelmowska ulica 21.
Specjalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych.

Otrzymaliśmy zlecenie do wypożyczenia zna­
cznych kapitałów na posiadłości ziemskie pod 
bardzo korzystnemi warunkami. (1424)

Przy tem nadmieniamy, że już teraz udzie­
lamy zaliczek na wełny prane i nieprane, które 
na czas jarmarku w Poznaniu oddane nam będą 
do sprzedaży.

Na żądanie dostarczamy wańtuchów tak do 
brudnej jakoteż do opranąj wełny.

Prosimy o zlecenia

N. Kierski i Spł.
w Poznaniu.

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem

ż’-1',: piękne suche 133 -135 mrk., pośle­
dni tcwar 125 —132 mrk.

JętŁ53łi«ń: według dobroci 110—J25 mrk. 
do browarów 125—130 inrk

Owies nom., w mieiscu według jakości ’20 
do 130 mar-k. pośledni —.

Groch nora, wrzący '.40 -150, na pa zc 120 
do 130 marek.

O k o wita 50-ta 54.00 m., 70-ta 34.25 m.

Wrocław, 9 kwietnia 1889
Żyto (za 1000 fant;) cicho wypowiedziane 

------wn Ceaa wypowiedziana — m.. na kwie­
cień 150,00 żądano , kwiecień-maj 150,CO żądano, 
maj-czerwiec 151,00 źąd., czerwiec-lipiec 152 żąd., 
wrzesień-paździemik 153 żąd.

Owies. Wrpowwdztaio------ cent na wie
siąc bieżący 142.00 żądano, kwiecień-maj 142.— 
żąd., na maj-czerwiec 143,— żąd., czerwiec-lipiec 
145,00 żąd.

Olój rzepiowv cicho, wypowiedz.------cena
w mieisen —,— żąd. kwiecień 58,50 żąd., kwie 
cień-maj 57,50 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kona., niezm., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. , na kwiecień (50-ta) 53.00 
ofiar., (70-ta) 33.30 ofiar., kwiecień-maj 53 00 żąd., 
(70-ta) 33,30 żąd., maj-czerwiec (50-ta) 53,20 żąd.. 
czerwiec-lipiec (50-ta) 53,50 żąd., lipiec-sierpień 
(50-ta) 54,00 ż., sierpień-wrzesień (50-ta) 54,50 żąd.

<len» targów» s Hasa 9 kwietnia ii'89

Sos tanowienis

miejekiéj

deput&ayi targów.

Za 100 kiiogr 
ciężki I średni

Baj- Inaj- naj- 1 naj- 
wyź. niż. |wvż, niż.

amó
Lekki
naj-
wyś.
MIF

! W
towar
naj

MiF.
Pszenica biała 

, żółta
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

O-s» wyp»« 
żyto 50.00 ¡nrk. 
mrk.. rzep —

18100117183 
179017170 
147014150 
15 60 14140 
J4'00 13,83 
15|50|15¡00 

rieâsias» i 
, pszenica

n>„ oiéj r

17
17
14
13
13
14

i

zep

50117 00 
40 17 10 
3014 00 
60:13 20 
70 13 60 
50114 00
ssleź 10
mrk.. c« 

iowy 58:

16 80 
16Í70 
13 8 3 
1200 
13l50 
13,00
kwie
»!«# 1 
50

16¡30 
16'30 
J3'60 
ll¡70 
13 40 
12 50
tnia :
42 00

r

Plac Wilhelmów ski 17
jest na I piętrze

do wynajęcia od 1-go pa­
ździernika. (1443)

Trois jew Françaises
très bien recomm. parlant et écri­
vant purement leur langue, désirent 
se placer près de jeunes enfants. 
(Première place.) (1493)

P. Teyssandier,
Mlyfiskf «

Cena wypowiedz, okowity (exd. 50 mk. podat. 
konsumc.) na dnia 9 kwietnia- (50-ta) 53,00 mrk., 
(70-ta) 33,30 mrk.

Berlin, 9 kwietnia. (Sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 175 
do 192 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płac. —, na kwiecień-maj płac. 185—184,25 do 
184.75-184, na maj-czerwiec płacono 186 25—186 
do 185,50, na czerwiec-lipiec pł. 187,75—187—188 
do 187,25, na lipiec-sierpień płac. 189—188 do 
do 188,25, na wrzesień-paździemik pł. 187,75-188 
do 187,50. Wypowiedziano 1150 ton. Cena wy­
powiedziano 184,25 mrk.

2y to za 1000 kilogr w miejscu pł. 140- 150 
wedłag jakości; na miesiąc bieżący płac. —, 
na kwiecień-maj płacono 144.50—144,00, żąd. —, 
maj-czerwiec płac. 145,50—144,75, na czerwiec-li­
piec płacono 146,75—146,00, na lipiec-sierpień 
płacono 147,75—147,00, na wrzesień-paździemik 
płacono 149,00—148,75. Wypowiedziano .250 va- 
Oena 144,00 mk.

Owies za 1000 kił. w miejscu źąd. 140 do 
165 według jakości, miesiąc bieżący płac. —, —, 
na kwiecień-maj płacono 143,50—14.3,75, na maj- 
czerwiec płac. 141,50, czerwiec-lipiec płc. 141,25 do 
141,50 , na wrzesień październik płacono 138,50. 
Wypow. — ton. Oena —,—.

Knknrudza w miejscu płac. 120 -136 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. —, 
kwiecień-maj 119,50, wrzesień-paździemik 119,50. 
Wypowiedziano — ton. Cena —.

Olój rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miej­
scu bez beczki 55,5 mk., z beczką —,— m., na mie­
siąc bieżący —, kwiecień-maj pł. 55,8—55,5—55.7, 
na maj-czerwiec płacono 55.4, na wrzesień- 
paździemik pł. 50,7 —50.6. Wypowiedziano —,— 
cent. Oena wypowiedziana —, - mrk.

Okowita obciąż. 50 mrk. podatk. konsumc. 
w miejscu 54,9 mrk., na kwiecień płac. 53,5 do 
53,2, na kwiecień-maj płacono 53,5—53,2, na maj- 
czerwiec płacono 53,8—53,5, na czerwiec-lipiec 
płacono 54.1—54,0, na lipiec-sierpień płacono 
54,6—54,3, na sierpień-wrzesień płacono 54,7 
do 54,5, na wrzesień-paździemik płacono 55,0 
do 54,8. Wypowiedziano 30,000 litr. Cena 53,4. 
Nieopodatk. obciąż. 70 mrk. podatku konsumc. 
w miejscu 35,— mk., kwiecień i kwiecień-maj płc.

,FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

! (1019) ,. VTJLlv
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy ! 
| i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych |

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane

Fabryka machinH. CEGIELSKIEGO
(1494) w Poznaniu
poleca: pługi, spulchniacze, brony łączne, znaczniki 
pod kartofle, siewniki szerokorzutne i rzędowe, mło­
ckarnie z maneżami i lokómobilami, iskrochron Guto­
wskiego do lokomobil, polecany przez towarzystwo ogniowe 
w Schwedt, siekacze do warzyw, rozdrabiai^e do ku­
chów, mały parownik Henzego dostarczający gotowej 
rozdrobionej paszy, sortowniki do kartofli, machiny do 
kopania i prasowania torfu, pompy, sikawki pożarne, 
masielnice, prasy do rur drenowych i przerabiacze do 
gliny, całe urządzenia do mleczarń i mączkarń do pa­
rowego i konnego obrotu, jako też wszelkie inne machiny 
i narzędzia rolnicze. /

Cennik z wielkim katalogiem machin i narzędzi rólniezycb, lub 
cennik lllnstrowany dla niniejszych gospodarstw, zwłaszcza wło­
ściańskich, przesyła się na żądanie pod przepaską bezpłatnie.

Ze względu na złe położenie rólnictwa, ceny tegoroczne są zna­
cznie niższe od dawniejszych, pomimo podniesienia się ceny mate- 
ryałów surowych.

Przy tej okazyi poleca także aparaty Kosińskiego 
do szybkiego 1 gruntownego wysuszania pomieszkan

piwnie uszkodzonych powodzią lnb też świeżo pobudowanych.

84.1—33,7, na maj-czerwiec płacono 34,fi—34 3 
na czerwiec-lipiec płacono 34,6—34,3, na lipiec-sisrl 
pień płacono 35,1- 34,9, na sierpień-wrzesień p}ac" 
35,6—35,1, na wrzesień-paździemik płc. 35,6—35 □' 
Wypowiedziano 7t),000 litr. Cena 33,9. 1 ’

Szczecin, 9 kwietnia.
Pszenica słabićj. za 1000 kilogr. w miejscy 

176 —181 płacono, na kwiecień-maj 182,5 płacono 
na maj-czerwiec 183,0 płac.. — żąd., na czerwie«.' ' 
lipiec 184,t 5 płac., na lipiec-sierpień —,— żąd 
i ofiar., na wrzesień-paźdz. 183,5 płac.

Żyto słabiej, za 1000 kilogr. w mieiscu kra. 
jowe 138—144 płac., na kwiecień-maj 144,5-144 
płacono, maj-czerwiec 144,5 ofiar. , na czerwień 
lipiec 146 -145,5 pł., na wrzesień-paździemik 1475 
ofiar, i żąd., —,— płac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 138 d0 
142 płacono.

Olój rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 57,— żąd., kwiecień — żąd,' 
kwiecień-maj 56,5 żąd., na wrzesień-paździemik 
5,50 żąd.

Okowita niezm., za 10,000 litr-pret. w miej- 
scu bez beczki 70-ta 35.1 ofiar., 50-ta 54,7 nom , 
kwiecień 70-ta —,— pł., 50-ta —.— ple., kwiecień- 
maj 70-ta 34,0 płac., na maj-czerwiec 70-ta 
płac., sierpień-wrzesień 70 ta 35,1 żąd.

Hamharg. 9 kwietnia. Okowita słabo, na 
kwiecień maj 22% żąd., maj-czerwiec 22% żądano, 
lipiec-sierpień 238/4 żąd., sierpień-wrzesień 24 żąd. 
Kawa good average Santos za kwiecień 84%, za 
maj 84%, za wrzesień 85%, za grudzień 85%, 
Usposobienie spok. Obrót------miechów.

Magdeburg, 9 kwietnia, Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% 22,70. cukier ziarn. excl. 88% 
21,80 cuk. ziarn. excl. 75% Rendem. —,— Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 19,00. Usposobienie: 
stale ff. Rafinada chlebowa —,—, f. Rafinada 
chlebowa 33,00, mielona rafin. II. z beczką. 31,50, 
miel. Melis 1 z beczką 31,25. Niezm. Cukier su­
rowy I. Produkt transito fr. statek Hamburg, za 
kwiecień 18,20 płac., 18,30 żąd., maj 18.15 płac., 
18,20 żąd., czerwiec 18,30 płacono, —,—żąd., lipiec 
18:37% płac., 18,35 żąd. Stale. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.

Astr, kawior, wędź, i W 
łososia i węgorza, opiek, śle­
dzie i Matjesy, sardynki, sar­
delę, tur. powidła i śliwki, 
nąjprzedniejszą oliwę 
prow., sery, suszone grzyby 
i stokiisz poleca (laiift)-

W. Bscker,
plac Wilhelmowski nr. 14, 

narożnik ulicy Teatralnej. 

Poszukuje się ód śgo Jana
dzierżawy

1000—1500 mórg.
o ile możności w pobliskości 
Poznania. Bliższych wiado­
mości udzieli (1489)

1. Bąkowski,
Poznań, ul. Wrocławska 15.

Gimnazyastów
z klas niższych przyjmie na 
stół i stancyą, zapewniając 
pomoc w naukach i troskliwą 
opiekę (1310)
Przyłnski, nauczyciel,

Rybaki nr. 29.
Niżćj podpisany, opierając 

się na długoletnich doświad­
czeniach i znakomitych świade­
ctwach jako też poleceniach 
o swej skutecznej działalności, 
poszukuje od 1-go lipca ew,v 
1 października r. b. miejsca 
samodzielnego (1486)

na większej posiadłości ewent. 
administracyą dzierżawy.

Wytrembowice p. Ostasze­
wem pow. Toruński. 
Czeszewski, admistrator.

Poszukuje się dobrego

kipra
do hurtownego składu win 
węgierskich na prowincyą. 
Znajomość handlu kolonial­
nego pożądaną, lecz nie jest 
warunkową. Oferty przyjmie 
Ekspedycya Kuryera Pozn. 
sub B. A. 1481.

OscTca
w średnim wieku, znająca się na 
kuchni, praniu i gospodarstwie, po­
siadająca dobre zaświadczenia, bę­
dąca ostatnie dwa lata na probo­
stwie, poszukuje miejsca również na 
probostwo. Bliższa wiadomość u pani 
Adamskiej, Poznań, nlica 
»Inga nr. 10. (1455)

Kucharka 1
pańska, obecnie w miejscu, poszu­
kuje innego miejsca od 1 lipca rb. 
Łaskawe oferty przyjmuje Stani­
sława Wyduchowicz w Hjf- 
dautach p. Pnniecem (Pnnitz). 

czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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